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= Kraków 28 listopada. 

Dnia 24 listopada r. b. odbyło się pier- 
wsze porządkowe posiedzenie Rady Nadzor- 
czćj Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w Krakowie. Od samego zawią- 
zania Stowarzyszenia tego nie przestawał 
nasz dziennik dobre i korzystne strony téj 
instytucyi, przedstawiać; kilkakrotnie do bra- 
nia w nićj udziału zachęcał i od początku 
szezęśliwą jéj przyszłość rokował. Skwapli- 
wie więc podnosimy pierwsze sprawozdanie 
ze stanu Towarzystwa ogniowego, jakie się 
na ostatnićj stronnicy naszego dziennika 0- 
kazało. Dowodzi otio, żeśmy się niezawie- 
dli ani na dobrych chęciach i zdrowych po- 
jęciach obywatelstwa, ani na sprężystem i 
sumiennćm działaniu władz Towarzystwa. 

Wartość zabezpieczonych przedmiotów w 
Towarzystwie naszem w przeciągu niespełna 
siedmiu miesięcy wynosząca przesżło 24 mi- 
liony złr. daje miarę i teraźniejszego powo- 
dzenia i przyszłego rozwijania się instytucyi, 
Obawa i niepewność były jedynemi jak są- 
dzimy przyczynami opóźniającemi przystą- 
pienie wielu obywateli do Stowarzyszenia. 
Znikną one teraz w obec faktów i cyfer, a 
udział jeszcze ogólniejszy po raz tysiączny 
potwierdzi tę prawdę, że w. Instytucyach 
rzeczywiście użyteczny ch i dobrze kierowa- 
nych, interes prywatny i interes kraju w do- 
skonałćj znajdują się zgodzie. 


Ostatniemi dniami rozbierano, roztrząsano 
i oceniano wszystkie sposoby i sposobiki, 
jakichby użyć wypadało, aby atrybucye peł- 
néj Rady państwa przelać na Radę szczu- 
plejszą dziś zasiadającą, a to bez nadwe- 
rężenia litery konstytucyi czyli raczéj ordy- 
nacyi przepisującćj zakres czynności repre- 
zentacyi ogólnćj państwa. Idzie więc wła- 
ściwie o to, wyznajmy szczerze, jak oca- 
lié pozory. Bo przecież w konstytucyi tój 
jest artykuł tak elastyczny, że da się wy- 
dąć w poduszkę, na którćj spokojnie mini- 
steryum głowę położyć może bez narażenia 
się na zarzut nielegalności, albo się wycią- 
gnąć w cienki włos damoklesowy, na któ- 
rym zawiesić można miecz sądów wojsko- 
wych. Zapewne to ten artykuł dozwolił mi- 
nisterstwu na własną odpowiedzialność wy- 
dawać ustawy, zmieniać je lub zupełnie 
zawieszać, rozpisywać podatki i ściągać je, 
słowem działać tak jak to za stósowne u- 
zna w danym razie, pod warunkiem uzy- 
skania następnie absolutorium od ogółnćj 
reprezentacyi państwa. To też niejednokro- 
tnie rząd korzystał. z tój rozciągłości kon- 
stytucyi, i nikt go nawet posądzić się nie- 
odważył o nielegalność. Zaprowadził w Wę- 
grzech juryzdykcyę wojskową, zniósł mu- 
nicypia, wydał dla Siedmiogrodu całkiem 
nową, ani tam ani winnych krająch mo- 


Część Literacko-Artystyczna. 
TEATR KRAKOWSKI. 


HALSZKA Z O0OSTROGA 


DRAMAT HISTORYCZNY J., $ZUJSKIEGO. 


W przeszłą sobotę przedstawiano Halszkę z O 
stroga— i publiczność spragniona utworów orygi- 
nalnych, i z ojezystćj bistoryi wziętych, licznie się 
z brała. 6 

Patrzeć na przeszłość historyczną, tak wielką i 
tak świetną jak nasza, a oddaną w spesób odpo 


wiedui, z prawdą życia, z prawdą natury ludzkićj, | 


i z charakterem swojego wieku, zaliczamy do Laj- 
większych przyjemności, o jakich pomyśleć można, 
w tych pogępnych chwilach odbijających przeszłość 
jak potłaczone zwierciadło. i 

O takim dramacie, któż niemarzy ? który z pi- 
szących nie sięga po niego? Na nieszczęście mi- 
mo uieżaprzeczonego talentu niektórych pisarzy, 
żadou się tak nieudaje, żeby pozostał. Byłażby 
przyczyną tego jaka wada organizmu, nieudolaość 
w obmyśleniu całości, we wszystkich częściach 
silpie i loieznie zwiążaLój, i w postawieniu cha 
rakteaów, na którychby Się ta całość wspierała? 

Być może. i À 

Dramutem szczyci sę Hiszpania, Anglia, Fran. 
cya — trzy najkompletniejsze organizmy narodów. 


Niemcy chcą go mieć także, i mają, lecz tylko tą- 
kim, jakim go mogła stworzyć ich wszechwiedna 


umiejętność i wysoki artyzm. 7 

W dramacie, ma się rozumieć w najdoskonalszóm 
onego pojęciu, odbija się zawsze obecne, rzeczy: 
wistę życie narodu; szata historyczna, to tylko przy- 
bór zewnętrzay. j 

Pootwieraliśmy bogate przeszłości kopalnie; ży- 
wi się z nich cała dzisiejsza literatura: powieść i 
dramat. ; 

Pierwszą, benjaminek epopei, stoi na zasadzie 
najstarszćj tradycyonalnćj formy opowiadania, for- 
my prarwigsanćj do wszystkich wieków, stref i 
plemior. Dru ię tylko w szczęśliwych 


gi zjawia si 
narcdach Ee a eri pełoią swoj: go bytu i bar- 


narchii nieznaną ustawę wyborczą, ustano- 
wił w Chorwacyi odrębny rząd, zaprowa- 
dza teraz w tym kraju sąd najwyższćj in- 
stancyi uzupełniający tę odrębność, rozpisał 
podatki i pobór rekruta, wydał rozporzą- 
dzenia i postanowienia podciągające w pe- 
wanych krajach monarchii pewne czyny pod 
kategoryę zbrodni, i wiele innych przed- 
siębrał czynności świadczących o tem, że 
się nie zrzeka odpowiedzialności i zapewne 
kroki te swoje wytłumaczy przed przyszłą 
Radą pełną. Skądże więc dziś naraz taka 
nagła konieczność znalezienia innych dróg, 
aby. WSprawiedliwić środki finansowe, jakie 
rząd przedsiębrać zamierza, a nawet skąd 
tak nagła konieczność usprawiedliwienia 
budżetu, na którego pokrycie podatki bez 
udziału reprezentacyi są już rozpisane? Ra- 
da państwa w dzisiejszym składzie swoim 
ani się o atrybucye Rady pełnćj dopomina, 
ani dopominać się o takowe nie ma pra- 
wa. Rada państwa nibyto szczuplejsza in- 
nemi zajęta pracami od ośmiu miesięcy, 
w ktorych wziąwszy udział nie bez długich 
sporów o kompetencyę, nabyła tego przy- 
najmnićj przekonania, że wolno jéj decydo- 
wać o warunkach bespieczeństwa osób, ale 
nie wolno jeszcze o ich kieszeni rozstrzy- 
gać. Jakiż mają cel owe zabiegi ministrów, 
o jakich donoszą wszystkie dzienniki, aby 
zjednać sobie przychylne zdanie różnych 
frakcyj parlamentarnych -w Izbie: niższćj 
Rady państwa? Przypominamy sobie wiersz 
jednego z politycznych poetów niemieckich 
przed laty, który każdą zwrotkę kończył 
temi słowy: „Nie będzie wojny, bo Rot- 
szyld nie da pieniędzy.* Coś podobnego 
chociaż tu nie o wojnę chodzi, jest powo- 
dem owych trudności, o jakich przezwy- 
ciężenie idzie teraz rządowi. Każdy krok 
niepowodzenia kończy się zwrotką: „,...bo 
Rotszyld nie da pieniędzy.* O Rotszylda to 
i jego podobnych idzie zwłaszcza w całój 
téj sprawie, bo budżet i podatki bez Rady 
się obejdą. Rotszyld nie pyta, czy Rada 
państwa legalnie lub nielegalnie uchwali 
pożyczkę, czy jój do tego służy prawo lub 
nie, byleby uchwaliła. Ona potem niech za 
siebie odpowiada, Cesarz zrzekł się władzy 
prawodawczćj — giełdy i bankierowie nie 
pytają, pod jakiemi formami takowa ma się 


na zewnątrz objawiąć, byle pod jój wezwa- | 


niem podpisano umowę, która ma obowią- 
zywać teraźniejsze i przyszłe pokolenia do 
płacenia procentów. Dla giełd więc wszyst- 
ko jedno, jak się to zrobi, byle było na 
kontrakcie napisane: za uchwałą Rady pań- 
stwa. Nie idzie tu więc o pozory ale © 
rzecz samą. Otóż gdyby Rada państwa 
w każdym kroku rządowym nie szukała 
usprawiedliwienia pozorów, ale trzymała się 
rzeezy; gdyby w ocenieniu przez ministeryum 


monią organizmu, kiedy, że tak powiem, zbiegły 
się mu końce wiekowych cierpień, trudów, dążeń 
i rzeczywistość zamknęła w skończonóm kole pe- 
wnego peryodu. Taka rzeczywistość lubi przyglą- 


dramat. 

Pokąd serce niezém niezaspokojone itęsknè, po 
kąd myśl marząca i gorączkowa unosi się jak o 
błok nad rzeczywistym światem i życiem — dopó 
ty liryzm wszędzie, i we wszystkióm przemaga; 
pod jego natchnieniem rodzi się każdy czyn — 
kəżda umysłowa kreacya, nawet taka jak dramat, 
z natury swojéj niemogąca go znosić. 


chociaż mamy dramata gorsze i lepsze, nieidzie 
zatóm żebyśmy dobrych mieć niemogli, kiedy wła 
ściwa godzina na dramat uderzy. 

Przy odpowiednim talencie, przy należytóm obe 
znaniu się z tajemnicami sceny, można i dziś do- 
bry dramat napisać; lecz czy on będzie płodem 
tak wyrosłym z ducha narodu i tak skupiającym 
w sobie jego życie, jak znave w tym rodzaju arcy 
wzory — czy też pozostanie li tylkosztuczoą kom 
pozycyą? — o pierwszóm wątpić, o drugićm na 
pewne twierdzić można. 

Najjenialnicjsi nasi poeci, 
stworzyli polski dramat, żeby 
temu. Ten i ów z daleka tylko 


byliby niezawodni: 
ich epoka była po- 
go obchodził i two- 


|rzył same poemata dramatyczne, al o obrazki ze 


scen dramatycznych pelne czucia i prawdy, lec: 


istoty usoszące się nad ziemią, jak rusałki, co le 
dwo końcami nóżek vtrząsają łzy rosy, albo też 
dran.atyzował świat taki mistyczny, jak apukalip- 
tyczna wizya. Utwory te niepisane dla sceny, ni 
mogą też za właściwe dramaty uchodzić, 

o pewna że cięży jakaś klątwa na naszych 
dramatach historycznych. Jak wyrób z mokrego 
rzewa, wszystkie bywają spaczone. 

zego w nich brak największy? — oto o:ganiz. 
mu charakterów į akcyj — zresztą jest wszystko 
— pięknie rozmawjają. Jedna Felicyta Odyńca u- 
kładem swoim, loiką działania, ii niektóremi silnie 
narysowanemi charakterami, robi od tej reguły 
wyjątek, może dla tego żę wkracza w dziedzinę 
pierwotoych wieków. chrześcisństwa skońc:0ovych 
w sobie, ą co pewuiejsza, że idea dla której Wte- 
dy wal.zono i umiciano, stałą się rzeczywi: tością 


jdać się sobie samćj — a tém: zwierciadłem jest | 


| Jesteśmy dziś w najczystszój epoce liryzmu; af 


urwane.. Iuny ubierał ideje swoje w fantazyjoc. 


nięcia się od niebezpieczeństwa rozwiązania, 
na jakieby ją narażało wypowiedzenie , jak 
artykuł 18 ma być pojmowany; gdyby nie 
była sama przekroczyła atrybucyj swoich i 
przyjęła na siebie roli ogólnćj reprezentacyi 
monarchii w niejednych kwestyach ogółu 
dotyczących, niebyłaby dziś narażouą na 
niekonsekwencyę, w jakićj ją stawia nieo- 
kreślone jéj; położenie w państwie i w obec 
konstytucyi, A cóż teraz? |Trzeba dalćj na 
téj drodze szukać ocalenia pozorów, bo pil- 
nując samój tylko istoty rzeczy, jużby się 
dawno własne podpisało rozwiązanie. Co 
zaś z tego dwojga lepsze — niech powiedzą 
auguro wie, 


W numerze z 19go b. m. naszego pisma 
podaliśmy na tem miejscu dwa ważne do- 
kamenta: Wezwanie komisyi rządowój Wy- 
znań religijnych i Oświecenia do Kapituły 
Archidyecezyi Warszawskićj, aby przystą- 
piła do wyboru Administratora w miejsce 
uwięzionego JMKs, Białobrzeskiego; jako też 
odpowiedź biskupa Dekerta Dziekana Ka- 
pituły, że tego kapituła uczynić nie może, 
wraz z listem do Stolicy Apostolskićj na 
ręce rządu Królestwa Polskiego przesłanym. 
W ważnéj tćj sprawie odbieramy dziś trzeci 
dokument, to jest odpowiedź Komisyi Rzą- 
dowćj na odmowę Kapituły. Odpowiedź ta 
jest następująca: 

Komisya Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia publicznego — do JWKs. Biskupa Dekerta 
Prałata, Dziekana Kapituły Metropolitalnej War- 
szawskiej. 

Wydział Wyznań Ner 11,580, Warszawa dnia 
f/1, listopada 1861 r. 


Reskryptem z daty 31 pażdziernika (12 listo | 


pada) r. b. Ner 11311 Kom. Rząd. zawiadamiając 
JWPana, że dokonany przez Kapitułę Me:ropol 
talną wybór w osobie Ks. Białobrzeskiego na Wi 
karyusza kap taloego Archidyecezyi Warszawskićj, 
nie został przez R.dę Admiu stracyjoą zatwierdzo 


my, wezwałą go o przedsięwzięcie środków do wy- 
|boru innego. 


| Tymczasem z przedstawienia JWPana daty 13 
b. m. Ner 319 przekonywa się, iż kapituła zamiast 


przystąpić do wyboru, wygotowzła pismo do Sto 
liey Apostolskiej w którem przytaczając, że Ks. 
Bałobrzeski znajduje się w niemożności złożenia 
rezygnacyi od wyboru powyższego, zanosi prośbę 
do udzielenia Jój upoważnienia do innego wyboru. 
| Zważywszy Kom. Rządowa, że wedls ogólnego 
prawa krajowego w wykonaniu od dawna będą- 
cego, duchowni na wszelkie godności kościelne, 
nieinączój mogą być naznaczeni jak za zgodze niem 
się Rządu; że to prawo przyzeane Rządowi kon 
kordatem z r. 1847 w art. 12, 17, 20, 22, 30; że 
skutkiem tego wszelkie nszoaczenia, wybry, pro- 
zenty, poczynająe od vajwyższych godności ko 
ścielnyeh do przełożonych kościołów i klasztorów 
przez kogobądź dopełniane, o tyle tylko są wa 
żnemi i mogą być wprowadzone w wykonanie o 
ile Rząd zgodzi się na nie; że jeżeli tój zgody nie 
ma ze strony Rządu, wybór, naznaczenie, lub pre- 


jod wieków, wiarą i przekonaniem posty. Przeci- 
'wnie, jego Barbara, Lubomirski, obsiążone remini- 
|scencyami kronikarskiemi, pokazoją się, lecz nie- 
[ruszają na seenie. 

Klasycy nasi ze szkoły francnzkiej mieli to do- 
brego że biorąe surowy przedmiot x dziejów umie- 
li go przerobić, wprawdzie nie na brąz koryneki, 
ule ua jakiś kruchszy materyał, z któregy odl. wa” 
li posągi w gotowe mniej więcej formy. Co więc 
wychodził» z ich rąk miało pewną cząstkę praw- 
idy życia i stało tą prawdą, najwięcej jednak u- 
trzymywzło się skończorą, i loicznio obmyśloną 
całvścią. 

Romanty4m potłakł te formy — a sam dotąd 
żaducj dramatycznej cał ści niepotrafił złożyć. 

Szkola ta m.gła przyczynić się do uprawy pola 
pod dramat —- niepizec.ę; lecz sama jeszcze nie- 
zdobyła się na utwer mogący wytrzymać sąd 
znawców. 

W takim stanie dramatu, a reczej pod wpły 
wem wcale niewłaściwych pojęć o istocie i prze- 
znaczeniu onsgo — powstał» i Halszka z Ostroga 
Utwor ten młodego i uzdol ionego pisarza nosi 
wszystkie cechy, niedołężaości dz siejszej w wykona 
niu scenicznego dzieła mającego być czem więcej 
niż powieścią dialogowaną, lub mozajką obrazków. 

Czytając bistoryę Hałszki w Górnickim i te prze- 

yszuc dwie mowy, jednę «szarżającą Dymitia o 
porwabie księżuiezki, drugą powiedzianą w jego 
brovie, bierównie żywiej i p'awdziwiej przedsta 
wia się nam Świat ówczeszy i rysują charaktery, 
« myśl bardziej wytęża się by dociec tajemne pobud 
«i awej Beaty, owego Wasyla, Zborowskiego, Gór- 
ki,a n.wet kapryścicy Halszki — niż kiedy autor 
-ziął na siebie obowiązek wytłumaczenia tych po- 
stoci na scenie. 

Chciał się trzymać histeryi? zgoda... niechby 
się był ttzymał; ale w takim razie trzeba było 
ją przedsta siać z całą prawdą g: dną wieku. Niech- 
byśmy poznali ten dwór kniahioi z Ostroga — 
przevikh jej głęboką politykę osudzenia na Rusi 
jednego z potężaych panów koronnych, z poświę 
'eniem własnej córki... , Z drugiej strony partya 
Wasyla musiałaby przedstawiać się cok: lwiek 


rozciągłości i elastyczności art. 13 konsty- 
tucyi nie upatrywała taniego sposobu usu- 


zenta jako pozbawione waże ści prawem zastrzeżo 
nój i tem samem nie ważne, upadają; że z pod 
tej zasady nie może być wyłączony wybór Wika- 
ryusza kapitułaego, tém bardzićj że on mając za- 


rządzać Dyccezyą i będąc członkiem Konsystorza 


przewodniczącym, wedle Art. 17 koakordatu ina- 


czéj nie może być do urzędu tego przypuszcz”tym 


jak za zgodzeuiem się Rządu, zatem skoro Rząd 
nie zgodził się na wybór Ks. Białobrzeskieg» na 
Wikaryusza kapitalacgo i prezydującego w Kon- 
systorzu wybór ten upadł i zi niebyły uważ mym 
być musi, ża w takióm położ”niw rzeczy nie istniej: 
ani żadna potrzeba żądania od Ks. Białobrze:kieg» 
rezygoacyi Od wyboru, który nie posiada ważności, 
nic nieznączy i nieegzystuje; że skoro tak jest, 
Kapituła nie potrzebuje żadaego upoważnienia od 
Stolicy Apostolsk ćj do wyboru lecz obowiązaną 
jest w miejsce nie waż ego i nie istniejącego wy 
boru, spełnić taki wybór, któryby odpowiednio 
powyżćj objaśnionemu prawu, ważność swą po- 
siadał. 

Kom. Rząd. z tych wszystkich zasad zmuszovą 
jest oznajmić niuiejszem JWPanu, że pismu do 
Stolicy Apostólskićj jako podającenu w wątpli- 
wość prawo Rząda które nigdy nie było zaprze 
czone ale konkordatem jest przyznane dalszego 
biegu nadać nie może, lecz zobowiązuje Kapi- 
tałę aby bez straty czasu przystąpiła do speł ienia 
ciążącego Jój obowiązku i dokouawszy wyboru Wi- 
karyuszą Kapitalnego przedstawiła Kom. Rządo- 
wój rezuitat onego. 

Radea Tajny Senator (podp.) Komuald Hube. 

Dyrektor kancelaryi (»odp.) Vidal. 


Lubo nie mamy jeszcze odpowiedzi Kapi- 
tuły Warszawskiej na reskrypt ten Komisyi 
Rządowej, wiadomo nam wszakże dokła- 
dnie, że w niej władza duchowna metropo- 
litalna odpiera zwycięzko argumenta, do 
których się ucieka rząd rosyjski i obstaje 
stanowczo przy raz wyrzeczonej odmowie 
przystąpienia do nowego wyboru. Nie na- 
szą też rzeczą wdawać się w rozbiór przy- 
toczonych przez Komisyę Rządową artyku- 
łów tak zwanego Konkordatu, do którego 


się rząd rosyjski odwołuje, na polu dogma- 


tycznem; to należy do. duchowieństwa w ktć- 
rego zakres wchodzić niemamy zwyczaju. 
Ale ogólna cecha podanego dokumentu na- 
suwa uwagi, których nam pominąć nie- 
wołno. 

Powiedzieliśmy tak zwanego konkordatu, 
bo rzeczywiście akt ten dopiero do tako- 
wego wstępem. Wiadomo każdemu jak za- 
warty został układ ten w r. 1847. Byłyto 
jakby przedugodne punkta, na które się zgo- 
dziła Stolica Apostolska, z wyraźnem za- 
strzeżeniem , że dalsze układy nastąpią co do 
przedmiotów w akcie tymczasowym nie o0- 
biętych. Pod tym jedynie warunkiem zgo- 
dziła się Stolica na ten akt, który rząd ro- 
syjski nazywa konkordatem. est to więc 
tylko jakby zaliczka od złego dłużmka 
Wiadomo również, że zastrzeżenie to za- 
warte było we wstępie do owego aktu i tło- 
maczyło jego prawdziwe znaczenie. Wstęp 
ten z całego aktu najważniejszy, znajduje 
się w zbiorze aktów panowania Piusa 1X 


cem, i tak romansowemi, widocznie prosił się n 
scenę — tem bardziej że ów interes jaki spowo. 
dowało wówezas porwanie Baleski i ukaranie jej 

arywcy — dotąd żyje pośród nas. h 
a Wprawdzie a- DNE a Bata, jak książe Wa- 
syl wspominają coś o tem w dramacie p. Szuj. 
skiego, ale uikogo to nieobchodzi — widzowie bo- 
wiem pozaali tylko aa scenie upartą matkę, ka- 
pryśnicę córkę, kochauka szałaputę, stryjaszka in 
tryganta i jakiegoś niby nasłańca Wehmgerichtu, 
co przybywa zabijać porywcę księżniczki Halsski.... 
Z dramatu czysto historycznego, zrobił się niechcą 
cy dramat familijny... Wolno było autorowi — ak 
uiechby go był zrobił... W rzeczy samej trafial 
juź na tę żyłę prawdziwie dramatyczną gdy w kil- 
ku seeoach pokazał nam Halszkę czującą w głęb 
miłcść do Dymitra, lecz okazującą mu tylko wzgar- 
dę i nienawiść, a to dla tego że ją porwał, że ją 
matka zaklęła.... W tej walce miłości z powinno 
ścią mogła się cala trajedya zamknąć, i bardzo 
uawet steć się zajmującą... Ale autor wziął tro- 
hę historyi, podszył ją seutymentem i pokazał 
się że wierzch razem z podszewką nie a nie nie- 

rzeją. 
A Język którym rozmawiają ze sobą osoby webu = 
dzące do dramatu, barwisty, dosadoy i trafoy; — 
myśli, obrazy, nierzadko spotykają się skreślowe 
% poetycznem czuciem; czytelnik może się. piem 
delektować, ale cóż z tego, kiedy w usta osób dzia 
lających włożone, często są niepotrzebne; a pamię 
tajmy o tem że na scenie to tylko piękne, co po 
trzebne. Żeby złota sent neya, kiedy niewchodzi 
w zakres akcyi, niema większej wartości, co lada 
ogólnik. 

W Halszce wszyscy prześlieznie gadają — ale 
zato bardzo mało działają na scenie, tylko poka- 
zują się na niej, ażeby zdawsć sprawę z tego co 
się stało; to samo praktykowała i szkoła francuz. 
kich klasyków, z różnicą że umiała rw TT 
dla czego jedni wychodzili, a drudzy. wchodz. rea 
scenę. Romantycy i tego niezachow ują, use ko 
dzieje się u nich wypadkowe. Tyle co j je- 
movie sceneryi. — Ce do charakterów — tych wcale 
niespotkaliśmy. Są dwie kobiety uparte jedia sta- 


mniej incognito, i nie tak po mieszezańsku, jakby | ra, druga młoda — nudoy astrol'g i kochanek któ- 


to szło o porsan'e pierwszej lepszej kamienicznej |ry: wprawdzie szarp © 


tr chę swoją kochankę, i tu 


 »avienki. D amati polityczno - b stosyczny m wszy- |kiedy ją me p’ rwać, sle zresztą wele przyzaoi- 
sikiemi swami peryptcyami tak dziwnie zajmują- ty młodzieniec, a nawet diść i.tercsujący, z j0- 


|dotycżzących, w Rzymie z.jego różkazu wy- 
/danym.* Na czele układu z 1847 r, stoi owo 
zastrzeżenie dalszych układów , inaczej bo- 
wiem jakżeby sobie wytłomaczyć, że w kon- 
kordaeie zawartym między Stolica Apostol- 
ską a Rósyą pominiętą żostała zupełnie mil- 
czeniem kwetya unitów jedna z kwestyj 
najważniejszych dla Kościoła w stosunkach 
z schyzmą. Wiadómo nakoniec, że rząd ro- 
syjski, nietylko że po wielu dópiero latach 
po zawarciu układa akt ten ogłosił, ale eo 
najgorsza, że go ogłosił Z opuszczeniem o0- 
wego wstępu, przez co wprowadził wiernych 
w ten okropny błąd, że to 60 nazywa kon- 
kordatem jest już całością i stanowi jedyne 
jego zobowiązania się ze Stólicą Apostol- 
ską względem praw religii katoliekiej i Ko- 
ścioła. 


Na taki więc i w ten sposób przedstawio- 
ny przez siebie akt, powołuje się dziś 
w sprawie duchowieństwa naszego rząd ro- 
syjski. A teraz, czyż go we wszystkich pun- 
ktach przynajmniej wykonał? Na to wystar- 
jezy ostatni list Ojca śgo do śp. Arcybisku- 
jpa Warszawskiego, choćby nawet niebyło 
jeodziennych dowodow, że rząd rosyjski u- 
waża konkordat jako jedną tylko stronę o- 
bowiązujący, to jest duchowieństwo katoli- 
ekie. Według nićgo te tytko artykuły wy- 
konane być mają, w których on upatruje 
korzyść dla swojej władzy. Tam gotów u- 
żyć siły, przemocy, gwałtu, pewnym będąc, 
że nikt zmusić go niepotrafi do wypełnie- 
nia tamtych znów punktów, w których wol- 
ność religijna i kościelna znajduje rękojmię. 
Cóż łatwiejszego jak nie przyjąć przedsta- 
wienia, lub- odrzucić mermnoryał ? 

Wszakże samo już powołanie się na kon- 
kordat dowodzi, jak słusznie pisaliśmy nie- 
dawno, że odpowiedź ś.p. biskupa Dekerta 
stawiała rząd rosyjski w konieczności albo 
porzueenia drogi gwałtu i prześladowania, 
i uwolnienia uwięzionego Administratora , 
albo uznania Stolicy Apostolskiej za naj- 
wyższy i ostateczny trybunał w sprawach 
religii i kościoła. Ale uznanie to uczynił 
rząd rosyjski w sposób, który wybornie sy- 
stemat jego maluje. Odwołał się do konkor- 
datu, ale przesłania lista do Stolicy Apostol- 
skiej wręcz odmówił. Układając się ze Sto- 
licą Apostolską uznał jej władzę, ale ukła- 
dał się tylko na to, aby później Jej władzy 
zaprzeczyć. Nie zna rząd rosyjski zasady 
sprawiedliwości: audiatur et altera pars. Teraz 
on sam tylko jest w konkordacie stroną —dru- 
giej niema. Bo przecież idzie tu o wyłiłu- 
maczenie artykułów konkordatu w przypu- 
szeczeniu nawet że obowiązywać mają, po- 
mimo że dałsze układy nie nastąpiły, które 
były niezbędnym warunkiem zupełnej wa- 
żności aktu, i pomimo że wiele punktów 
już nawet ułożonych, wykonanych niezosta- 


wodu że mu pani jego małżonka stroi ustauwna 
fochy... Biedak! za co on ginie z rąk jakiegoś 
starego zawadyaki? niewiemy — zapewne dlatego, 
że się nietęgo bił na pałasze, 

Kiedy co niema w sobie grunta rzeczywistego, 
ani oparte pa prawdzie natary ludzkicj, samo sta- 
je się parodyą dla siebie. 

Nie prędko skończylibyśmy z litanią uste:ków 
i niedostatków dramatycznych Halszki, gdybyśmy 
be:eli wszystkie z; kolei podnosić. Dia autora aż 
uadto i tych kilka uwag wystarczy, żeby się prze- 
konał, iż avi dramatu nie zrobił ani żadnego cba- 
rakteru nie stworzył, tylko użył tej formy doryw- 
czo dla wypowiedzenia kilku pięknych tyrad poc- 
tycznych, i złożenia kilku obrazków rodzajowych. 
Scena sądowa mająca być obrazem skopiowanym 
z bistoryi, wygląda jak niepotrzebny epizod — do 
tego dodany w sposób tak mało ożywiony, że aż 
przejmaje oficyalaem zimnem karcelaryi... Sceaa 
ta jednak była potrzebną — na miej zapadł wy- 
rok na gwałciciela... Miecż sprawiedliwości zawisł 
odtąd nad głową Qzemaż nie widzieliśmy 
tego fatum zawieszo: ego nad malźonkiem czy ko- 
chankiem Hałszki w dalszym ciąga szłaki? Cze- 
ma nie wzbudził w nas autor trwogi 0 los tych 
dwojga kochanków, abyśmy mogli płaksć gdy 
nieszczęście w jedno lub drugie ugodzi? Czemu? 
Ws»ak niepodobna interesować 8 parą zostającą 
ze sobą w slągjem nieporozumieniu? — Dla tego 
uż szlochy i żałoba Helszki, jak i owe sprowa- 
dzenie zwłok pieboszczyką, wyglądają na oczywi- 
stą kom.edyę. Wyznaje ona wprawdzie swojej 
powieroicy, że :hą Dymitra, a nawct w chwili, 
gdy Zborowski przychodzi go mordować, krzyczy: 


Ratuj się! Ratuj | Dymitrze, na moją 

Miłość! Ja ciebie kocham mój Dymitrze... 

Ale nigdzie nie widzimy, żeby w czemkolwiek 
dała dowód, ché skryty, tej tajonej miłości. Dy- 
mitr toż samo zdaje się w końca Lis bardzo stać 
> porwana. Halszkę — z święta ona dla niego— 
onby wolał na swoim Djable polecić w step nad 
Cz«rne morze, niź manie gubić młod.ść przy ta- 
kiej kobiecie... Miłość tych ludzi taka jakaś dzi- 
wwa, że czy ou ginie, a ona oddaje potem rękę 
starcowi — to ami nas chł; zi ani grzeje... Nie 
wzbadzić interesu dla swojej kreacyi — jedno, co 
<bybić celu. Dramst może być naszpikowany sa. 
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CZAS z Piątku 29 Listopada 1861. 


kiedy forma i obszar przedstawienia rządowego 
tak dalece będą oznaczone, że będzie się można 
rozpatrzeć we wniosku rządowym, albowiem do 
tój chwili sami nawet deputowani nie są z nim 


przywiązywać ceny. Opierając się na przekonaniu, 
że czerpałem doniesienia moje z pewnych Źródeł, 
pisałem wtedy, że zjazd w Compiègne był uzna- 
niem najwyższem ze strony dwóch monarchów, 


skie stoją w Wenecyi, traktaty 1815 r. pilnują 
Rzeszy niemieckiej i Turcya liczy na tradycyjną 
Austryi przyjażń. Wszakże rychło możo trzeba się 
będzie na wszystkie strony wytłamaczyć stanow- 


ło. Idzie o wytłumaczenie artykułów, bo 
przecież i duchowieństwo zna konkordat 
i jego artykuły, i wie, jakie są jego obo- 


kodaocaty augsburgskiej iszą w tym samym 
przedmiocie z Hew krótko, alo Fari per 
co następuje: 


nNarady w sprawie budżetu trwają wciąż jesz- 


wiązki, ale oraz wie, jakie ma prawa. Jeżeli 
tak działa, to działa na podstawie, której 
konkordat nie niweczy. Zdawałoby się są- 
dząc jak najbezstronniej, że Stolica Apostol- 
ska ma przecie w tej sprawie słowo do po- 
wiedzenia. Lecz sędzią tu ma być rząd ro- 
syjski, on trybunałem ostatecznym a od- 


wołania się do Stolicy Apostolskiej nie przy- 
puszcza, bo siła ma według niego przywi- 


lej sędziego w własnej sprawie. 


Nakoniec cała sprawa reasumuje się Ze 
strony rządu rosyjskiego w krótkich sło- 
wach. Rząd nieuznaje wyboru Kapituły, nie 


uznaje X. Białobrzeskiego dlatego, że przy- 
znaje sobie prawo, aby wybór padł na o- 
sobę przeciw której rząd nic niema, czyli 
na tak zwaną persona yrała. I któż to bę- 
dzie owa persona grała w dzisiejszych oko- 
licznościach? Oto nie ma co w bawełnę ob- 
wijać: taki duchowny który nakaże otwo- 
rzyć kościoły bez domagania się od rządu 
stanowczych rękojmi, że świątynie pańskie 
nie będą więcej profanowane a wierni w nich 
znajdujący się nie będą narażeni na niebez- 
pieczeństwo. O, tem nikt nie wątpi, a do 
tego ma posłużyć rządowi rosyjskiemu kon- 
kordat zawarty ze Stolicą Apostolską. Ma- 


my silne przekonanie, że do celów swoich |j 


niedojdzie, nawet drogą prześladowania któ- 


rej nie tylko nie porzucił, ale coraz wię- 
ksze czyni na niej postępy, pomimo do- 


świadczeń, jakichby mógł z historyi Kościo- 


ła zaczerpnąć, pomimo całych usiłowań, |p 


aby w Europie utrzymać się na stopie cy- 
wilizowanego rządu. Cytadella ani Sybir tu 
niepomogą. Europa da się ułudzić ale Ko- 
ściół wytrwa. Non praevalebunt. 

Dodamy tylko, że takiem postępowaniem 
rząd rosyjski dopełnia dzieła, które jak po- 


wiedzieliśmy , śp. biskup Dekert odwołując 


się do Ojca śgo tak chlubnie rozpoczął. 
Rząd rosyjski rozszerza coraz bardziej spra- 
wę toczącą się dzisiaj w Królestwie Pol- 
skiem. Jeżeli bowiem biskup Dekert odwo- 


łaniem się do Stolicy Apostolskiej uczynił 


ją europejską, to rząd rosyjski odwołując 


się do konkordatu a odrzucając trybunał 


Ojca śgo, czyni ją jeszcze głębszą bo spra 
wą sumienia. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 26 listopada. 
O Kilka tygodni zaledwo upłynęło od zjazdu Ce- 


sarza Napoleona z królem Pruskim w Compiègne, 


a już następstwa tego, tak wówczas powierzcho- 
wnie i lekko prźez tutejszych zwłaszcza polityków 
oeenionego wypadku, na rozmaitych punktach po- 
lityki ogólnćj, pokazywać się w uderzającem świe- 
tle poczynają. wiono wtedy, że zjazd ten był 
tylko wymuszonym prawie oddaniem wizyty ze 
strony króla pruskiego, i zaspokojeniem samola- 
bnem miłości właanćj Cesarza Francuzów; utrzy- 
mywano, że był polityce zupełnie obcym, i że w 
nim prócz wzajemnych grzecznych oświadczeń, 
żadna z kwestyj europejskich, ani zgodnie obm y- 
śloną, ani nawet gruntownie dotkniętą nie została. 
Monitor i organa urzędowe praskie zaprzeczyły na 
tychmiast temu mniemaniu, oświadczając, że zjazd 
w Compiègne połączył dwóch monarchów, szcze- 
rą i pełną najprzychylniejszych uczuć przyjaźnią, 
a Gazeta pruska dodała wyraźnie, że w nim poło 
żonym został zaród przyszłego pomyślnego przeo- 
brażenia stosunków politycznych całéj Rzeszy nie- 
mieckićj. Ważae to oświadczenie uszło wówczas 
uwagi tutejszych publicystów, i ludzie w rządzie 
nawet wysoko stojący, mało do niego zdawali się 


memi viedostatkami, byłe tylko badził interes dla 
osób wchodzących weń — juź ocalony.. 
Beata, matka Halszki jeszcze jako tako się trzy- 
ma, lubo nie jest to dramstyczny charakter — u- 
pór nie stanowi charakteru. > X . 
Panna Hofman najszczęśliwiej wywiązała się 
z tej roli i utrzymała ją do końca. Panna Biedroń- 
ska w roli Halszki nie mogła nic zepsuć; owszem 
w scenie z astrologiem była wyborną.. Zgoła 
mniej więcej znać było szczere usiłowanie naszych 
artystów, aby o ile można poszło najgładziej. 
Spodziewamy się, że autor patrząc na przedsta- 
wienie swego utworu na scenie, wzbogacił się je- 
dnem doświadczeniem więcej — i że sam obliczył 
niedostatki Hslszki z Ostroga, niedostatki których 
mógł nie przeczuwać nawet, kiedy pisał. 
Między dramatem do czytania a dramatem do 
grania, taka sama leży przepaść, jak między sło- 
wem a czynem. 


e a 


WSPOMNIENIA 


z dwónastoletniej niewoli w Rosyi. 


Oddawna brała mnie chęć opisać przygody mo- 
je doznane w Rosyi. W materyi tej widziałem 
i widzę pewną stronę publiczną. Odwlekło się to 
aż dotąd. Lecz kiedym spotkał się z różnemi opi: 
gami wspólników méj doli — pomyślałem sobie, 
niech też ija dodam jeden rapsod do tej Odyssei. 
Nie jest on tak obfity w za ziwiające wypadki, 
jak opowiadanie inych Sybirczyków, ani odzna- 
cza się kolorytem poezyi stepów lub gór, za to ma 


swój koloryt nędzy Kazamatowej, nędzy prostego 
ri Saa strasznej nawet dla moskiewskiego mu- 


żyka, a cóż de piero dla istoty wyrwanej z inu 
świata uczuć i wyobrażeń. Niedobierając barw a. 
lu, ani urozmaicając efektowem! scenami mego o- 
powiadania — podaję rzecz samę w nagiej prosto- 
cie, a czytelnikowi zostawiam, żeby wyobrażnią 
dopełnił reszty. 


I. > 
Dzień 29 listopada 1830 r. zastał mnie uczniem 
jednej ze szkół w Warszawie, właśnie kończyłem 
siedmnasty rok życia, 


już poprzednio na drodze dyplomatycznćj wytknię- 
tego i określonego celu, i że w nim kwestya wło- 
ska i kwestya niemiecka znalazły wspólnie obmy- 
ślone i przyjęte podstawy, do dalszego kierun- 
ku w którym się wyrabiały od dawna. Mówi- 
łem dalej, że ewentualnie, i o tyle o ile z owe- 
mi dwiema kwestyami łączyć s'ę może kwestya 
wschodnia, nie byłą spuszczoną z uwagi. Dowody 
potwierdzające te moje doniesienia zaczynają wy- 
stępować coraz wyrażnićj na jaw. Oświadczenie 
p. Ratazzego w Paryżu, akta dyplomatyczne i prze- 
mowy barona Ricasolego w parlamencie w Taury- 
nie, świaiczą, że Włochy są zapewnione ze strony 
Francyi, i że liczą na przymierze i przyjażń Cs- 
sarza Napoleona, do załatwienia tój kwestyi w spo- 
sób uczuciom, potrzebom i usiłowaniom narodu od- 
powiedni. W d óch słowach Cesarz Napoleon zam- 
knąć miał swe ostateczne przyrzeczenie, polecając 
p. Ratazzemu cierpliwość względem Rzymu; roztro 
pność względem Wenecyi. Polecił mu nadto, ż:by 
się Włochy organizowały i zbroiły. Przyrzekł na- 
reszcie, że da jenerałom francuskim w Rzymie roz- 
kazy wstrzymujące organizacyę band reakcyjnych 
w Neapołu, i że wyjedna u Papieża oddalenie ze 
Stolicy Apostolskiój króla Franciszka Il. Wykona- 
nie tych poleceń już się spełnia. Organizacya po 
lityczna przyłączonych prowincyj i powiększenie 
wojska zajmują w tćj chwili głównie rząd króla 
Wiktora Emanuela. Opór Franeyi przeciw reakcyi 
legitymistowskićj w Neapolu, posunął się tak da- 
leko, iż bandy Chbiavonego spotkać się musiały 
z oddziałami francuskiemi. Mówią nareszcie tak tn 
jak w Wenecyi z pewnością, że król Franciszek 
II ma wkrótce przenieść się na mieszkanie do te- 
go ostatniego miasta. Lecz ważniejszą nad to wszy- 
stko była pomoe lub przychylność ionych dworów, 
którą Cesarz Napoleon zapewoił swym wpływem 
sprawie włoskićj. Belgia uznała od zjazda w Com- 
iegue króla Wiktora Emanuela i Prusy stanęły, 
jakiem donosił wtedy przychyloićj tćj sprawie, 
niż w 1859 r. Dowód na to daje ważna i przez 
tutejszą dyplomacyę za rządową uważana broszu- 
ra, która wyszła świeżo w Berlinie i która oświad- 
cza, że Prusy pod żadoym względem nie mogą 
Austryi posiadania Wenecyi gwarantować. 
Wyciąg ztćj broszury podała wczorajsza Presse, 
Lecz ważniejszem jest w nićj, bez porównauia to, 
ona wypowiada o reorgavizacyi politycznćj 
Niemiec. Jest to, jak powiada Presse program ja- 
sny i zupełny rządu pruskiego. Przypuśćmy, że 
wyszedł on tylko na świat za wiedzą tego rządu; 
a już i to będzie dostateczoym dowodem, że Pra- 
sy pozwalając na ogłoszenie tak śmiałego progra 
mu musiały sobie zapewnić inną silniejszą pomoc, 
do poruszenia w ten sposób tak ważnćj kwestyj, 
jak pomoce niektórych książąt niemieckich. Dyplo- 
macya niemiecka odgadła źródło tój pomocy, ale 
dopiero we trzy czy cztery tygodnie po zjeździe 
w Compićgne. Projekt ministra saskiego Beusta, 
wyszedł dopiero na jaw przed kilkonastoma dnia- 
mi. Projekt księcia koburgskiego poprzedził go 
pie o wiele. Za temi dwoma miał wystąpić pro- 
jekt badeński, i wystąpi zapewne późnićj. Jednem 
słowem, nie mówiąc nawet o projekcie Nazional- 
vereinu, reorganizacya polityczna Niemiec występu- 
je na widownię ze wszech stron tak w memorya 
łach rządowych, jak w broszurach i dziennikzch. 
Dzienniki francuskie popierają ten ruch. Wiem 
z pewnością, że dyplomacya francuska nim się 
mocno zajmuje. Czy tutejsi politycy mogą jeszcze 
przypuszczać, że o tym ruchu nie myśleli, i że 
go nawet nieprzewidywali dwaj Monarchowie po 
łączeni z sobą przyjaznemi uczuciami w Compiègne. 
Powtarzam nareszcie, że ewentualnie była na 
tym zjeżdzie wzięta pod rozwagę i kwestya wscho- 
dnia. ndk GEY broszra pruska rzuca i w tę 
stronę ciekawe światło. W przyszłych wypadkach 
nad Dunajem zoajdzie się ostatoie słowo do roz- 
wiązania nietylko kwestyi włoskiój i niemieckiój, 
ale i niektórych inunych. Czyby na te wypadki 
zjazd w Compiegoe nie miał wywrzeć wpływu? 
Gabinet tutejszy widział zapewne i oceniał to 
wszystko lepiej, niż publicyści i dziennikarze. 
Lecz wierny swemu systematowi co do zasad i 
co do postępowania, zamykał się w oczekiwaniu 
i zostawiał czasowi i okolicznościom kierunek 
swych postanowień. W tej chwili znajduje się on 
jeszcze na tem samem stanowisku. Wojska cesar 


Kiedy wszystko stawało pod broń, toż i ja za- 
ciągnąłem się do batalionu legii nadwiślańskiej, 
który jednak nie zdołał uformować się całkowicie; 
dwa tylko oddziały wyszły w pole, przyłączone do 
batalionu ochotników legii litowsko - wołyńskiej, 
który straciwszy połowę ludzi w bitwie ostrołę- 
ckiej, nami się skompletował, i został wcielony do 
partyzanckiego korpusu jenerała Samaela Róży- 
ckiego. Przez sześć tygodni kręcąc się w Sando- 
mierskiem i spotykając się kilkakrotnie z nieprzy- 
jacielem dość pomyślaie, a wywijając się przewa- 
żuym siłom jeszcze pomyślniej —. nieuszliśmy na- 
reszcie ostatecznej katastrofy. 

Był to dzień 10 września 1831 r. w którym k.r- 
pus nasz pod wsią Chodczą Górną, w pobliżu mia- 
stecka Janowca napadoięty z boku przez Rydygie- 
ra utracił kilkaset ludzi w jeńcach, w tej liczbie 
wiele drobiazgu z bataljonu czy z oddziału strzel- 
ców krakowskich. Pomijam szczegóły wojenne; 
z tych nawet nie zdałbym należytej sprawy; po- 
wier: tylko, że akcya, jakkolwiek nie krwawa, by- 
ła pełna smutnego dramatu. Aryergarda nasza 
z trzech stron otoczona i przyparta do Wisły, do- 
stała się do niewoli, otóż i ja zostałem wtedy 
jeńcem. 7 . 

Nieprzyjaci:| pościągąawszy nas z różaych pan- 
któw, popędził z pośpiechem ku swojemu obozowi 
pod Janowcem, gdyż działa nasze były w tej chwili 
czynne i pamiętam jak kule padały tuż za nami, 
obsypując nas 2 nanas Rosyanie mieli szańce 
z lewej strony Wisły, na prawym zaś brzegu, na 
wzgórzu, baterye. 

Podzielono jeńców na dwie części: oficerów i 
niektórych z podoficerów zatrzymano w okopach; 
resztę zaś zaprowadzono do bateryj. Obie fortyfi- 
kacye łączył most na Wiśle. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że Moskale o- 
brali nas powiększej części z tornistrów i niejedne- 
go z czegoś więcej. Co do mnie, pozostał mi tylko 
w kieszeni papierek dziesięciozłotowy, odebrany 
w żołdzie. 

Dopiero w jeństwie dowiedzieliśmy się o upadku 

arazawy, a powracający ze stolicy żołnierze pol- 
Sey, potrafili w końcu przełamać naszą niewiarę. 

obozie traktowano nas znośnie; pomieszczo 
no w szałaszach i dzielono się z nami jadłem, któ- 
re po prywacyach, doznanych w kilkotygodniowem 


czo. Wymiana not i depesz już się rozpoczęła, 


jakkolwiek idzie oględnie; skończyć się będzie mu- 


siała na kategorycznych zapytaniach i odpowie- 


dziach. 


Reforma fiaansowa we Francyi pójdzie na równi 
z tym dyplomatycznym ruchem. W ostata'ćj chwili 
będzie miał Cesarz Napoleon na poparcie swych 


not i depesz, pieniądze i wojsko. 


- Czy tatejszy budżet przejdzie przez Izby jeszcze 
niewiadomo. Zdaje się być pewnem tylko, że przed- 


stawionym zostanie. 
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Wiedeń 27 listopada. Dzisiejszy przegląd dzien- 
ników o sprawie budżetu zaczynamy od Vaterland. 


Czytamy w nim te słowa: 

„W dopełnieniu naszego wezorajszego doniesie- 
nia (p. Czas wezorajszy) dowiadujemy się co na- 
stępuje: 

„O treści zamierzonego przedstawienia rządo- 
wego nie jeszcze pewnego wiedzieć nie można; 
domyślają się tylko, że idzie ta o pożyczkę, a za- 
pewniają, że rząd chce przedłożyć budżet szczu- 


plejszój Radzie państwa bynajmoićj nie wcela wy- 
dania uchwały, lecz tylko w celu dania opinii i że 
chce zasiągnąć od nćj rady. Autonomiści ciągle 


są zdęcydowani przystąpić do obrad nad budże 


tem, a nawet dać swoje przyzwolenie na nową 


pożyczkę, gdyż uważają takową nie jakoby nowy 
ciężar, lecz tylko jako sposób zamiany już istnie- 
jącego długu państwa. (Zapewne żeby za pienią- 
dze pożyczone wykupić papiery zastawione w bau- 
ku, któreby sprzedane po dzisiejszym kursie wiel- 
ką przyniosły stratę. P, Red. Cz.). Sądzą, że de 
putowani wszystkich stronnictw głosować będą ra- 
zem z autonomistami. Nawet lewica ma być teraz 
skłonną do wzięcia pod obrady kwestyi budżeto- 
wćj. Niektórzy deputowani postępo sej polityki 
mają być nieprzychylnymi samemu zaciągoięciu 
rady w kwestyi fiaansowćj; ale byliby gotowymi 
formalne w tój mierze wydać uchwały, jeżeli mi- 
uisteryum zejdzie do koncesyj, to jest jak oni mó- 
wią do czynów. Jakieby to były czycy, tego pa- 
nowie ci nie wymienisją. Iani natomiast niechcą 
nie wiedzieć o jakimkolwiek akcie prawodawczym, 
oświadczają jednak gotowość do kroku tego jako 
officium boni viri, nie przesądzając jednak przy- 
szłości. Inni znów są za tem, aby Cssarz z obu 
Izb powołał znaczuą liczbę ludzi poufnych, ale 
nie przez wybory. Tak chce partya szlachecka. 
W obec takićj różnicy zdań, niebezpieczna to rzecz 
stawać przed Izbą z budżetem. Tradno, aby w ta- 
kich okolicznościach rząd mógł liczyć na silcą 
większość, a mała większość nie pomoże mu. Więk- 
szo jeszcze niebezpieczeństwo wiąże się do takiój 
próby, a pośród innych i to, że w obec wotum je- 
dynie doradczego działanie musi być tylko nega- 
tywne, które mogłoby wszystkie słabizpy rządu i 
administracyi wykryć, a narazić państwo raczój 
na zdyskredytowanie, aniżeli przysporzyć mu zau- 
fania.“ 

ODPost, która w tój kwestyi nader oględnie się 
zachowuje, wstrzymując się od wszelkiego zdania 
ze swój strony i poprzestaje na zapisywaniu ob- 
jektywnem cudzych mniemań, zdaje dziś z nich 
sprawę w tea sposób: 

„Aż do tej chwili nie da się jeszcze powiedzieć, 
czy przedstawienie budźeta w Izbie deputowanych 
może liczyć na większość, a najmnićj da gię o- 
znaczyć, jak znączną ta większość będzie. Żaden 
z klubów nie postanowił nie dotychczas w tój kwe- 
styi. Wątpliwości i zarzuty są bardzo rozliczne. 
Strona formalua, że Rada państwa jako niepełna, 
musi się ogłosić za niewłaściwą do naradzania się 
nad budżetem, nie jest przeważającą w zapatry- 
waniu się na ten przedmiot; jeżeli rząd znajdzie 
jaki pozorny sposób ułatwiający Radzie państwa 
wzięcie tego przedmictu pod obrady — a jak nie- 
dawno donoziliśmy, znalazł ten sposób pół na pół — 
to kwestya zasadnicza nie napotkałaby na wielkie 
przeszkody. Inaczćj jednak ma się rzecz z pyta- 
niem, w jakićj rozciągłości ma być użyte pelno- 
mocnictwo przekazane Radzie państwa przez rząd 
i czyby należało przyjąć to pełnomocnictwo. 

„Oznajmiamy z góry, że przedstawiamy w spo- 
sób zupełnie objektyway rozmaite zdania, jakie 
pod względem obu tych punktów tu nakreślamy, 
zastrzegając sobie własne nasze zdanie aż do chwili, 


przenoszeniu się z miejsca na miejsce, bez żadnej 
prawie dniówki, wydało nam się doskonałe. 

Gdy przechodzę myślą wszystko, co się w ciagu 
długiego czasu ucierpiało biedy, nędzy wsze!kie- 
go rodzaju, mimowolnie nasawa się uwaga o dzi- 
wnej naturze ludzkiej, która raz jest tak elasty- 
czna, iż oprze się „brzemienia najcięższej niedoli, 
drugi raz, krucha jak szkło, pryska od lada przy. 

ody. s 

i Byliśmy od dwóch czy trzech dui w okopach, 
gdy w nocy powst»ł między wojskiem rejwach; 
kazano nam wstać i uprowadzyno nas niebawem i 
z pośpiechem ku Radomiowi. Ale na wieczór po- 
wróciliśmy znowu do okopów, po całodoiowym 
poście. t 

Popłoch wzpomniany wynikł stąd, że część co- 
fającego się korpu-u jenerala Ramorino pódeszła 
była pod baterye w zamiarze opanowania tako- 
wych, jakoteż i mostu. Attak jednak został zanie- 
chany i korpus, jak wiadomo, wkroczył do Ga- 
licyi. 

Następnie trzymano nas przez parę dni w sta- 
rożytnych śpichrzach miasta Kaźmierza, a później 
poprowadzono do Lublina. Tu staliśmy także parę 
dni, napchani w jakimś starym gmachu; tylko ofi- 
cerowie otrzymali łaskę mieszkania w mieście i 
chodzenia wolno na słowo honoru. M eszkańcy Lu. 
blina świadczyli nam, o ile im starczyło; ale trudno 
było, ażeby tak znaczna liczba jeńców mogła być 
całkowicie zaopatrz: a w rozliczne potrzeby. Jak 
wszędzie, tak i tu sprawdziło się, że audaces juvat 
fortuna. W Lublime kilkunastu z naszych, osobli- 
wie co przeszli z wojska rosyjskiego, rozmaitemi 
dowcipnemi sposobami, potrafili wymknąć się na 
woluość. Smutne twarze mieszkańców, a nawet 
głośoy płacz kobiet towarzyszyły nam, wychodzą- 
cym z Lubline. 

Z dalszego pochodu aż do Buga, nieprzypominam 
sobie nie wydatnego; nocowaliśmy zawsze w ma 
sie po karczmach, po stajniach i tym podobnych 
dziurach, żywieni zwykle na traf i szczęście, gdyż 
tylko cfieerowie pobierali płacę, po 50 groszy na 
dzień. Obchodzono się z nami bez okrucieństwa, 
ale ze zwykłym rygorem rosyjskim. 

Podczas marszu jeden tylko jeniec, o ile pamię- 
tam, niedaleko Piasków laterskich . probował i do 
konał ucieczki, Idąc obok piechura, który wlókł 


słoby pożytku. 


Izby wniesionym ? pytają z innych stron. Jaki ce 


byłoby zapewne nazbyt 


wałby się juź w pełnym swoim ruchu od pię- 


cie. Takowe może nastąpić jedycie przez podwyż- 
szenie podatków lab przez pożyczkę; za jedno i 
drugie Rada państwa nie zjedns sobie wdzięczno- 
ści u mieszkańców, a kraje niereprezentowane znaj- 
dą dopiero powód narzekania na wszechwładność 
i zwalenie wszystkiego na barki Rady państwa i 
ua rachunek konstytucyi lutego. 

„Cyż jest jaki deficyt? — wołają znów — je- 
żeli pożyczka potrzebna, to obowiązkiem jest Ra- 
dy państwa pokryć niedobór, pożyczkę uchwalić— 


Rady lab nie. Przy tem mieszkańcy jeżeli razpo- 
znają położenie finansowe wśród obrad publicz- 
nych, to uznają zarazem potrzebę uchwalenia po- 
życzki, która za potwiedzeniem Rady państwa bę- 
dzie pewniejszą i pod korzystniejszemi warunka 
mi, aniżeli na każdej innej drodze. Obowiązkiem 
rady szczuplejszej nie jest czynić to co jej służy 
jedynie jako korporacyi pełnej. Ale tej peła.ści 
nie rychło będzie się możaa doczekać. W Siedmio- 
grodzie trudności zwołania sejmu są tak wielkie 
z powodu różnorodnych żądań trzech narodowo- 
ści, że przed upływem trzech lub czterech miesię- 
cy ani myśleć o przyjściu sejmu do skutku. A 


tem samem pełna? Formalnie byłaby ona radą 
rozleglejszą, pełniejszą, ale tylko formalnie, gdyż 
stałoby się zadosyć formom konstytacyj, albowiem 
Węgry i Chorwacya otrzymały zawezwanie wzglę- 
dem wysłania deputowanych. 

„Teorya jednak konstytucyi okrzyczaną zostanie 
wtedy przez przeciwników konstytucyi lutego, jak 
to się 1 dzisiaj dzieje. Czyż nie jest to nakazane 
praktyką, czynić dzisiaj to, co wówczas stać się 
musiało? Zdwóch rzeczy jedna: albo Siedmiogród 
skłonnym jest wysłać depatowanych do Rady pań- 
stwa, a wtedy nie będzie się trzeba wahać Ra- 
dzie państwa z wzięciem budżetu w rękę, zamiast 
go pozostawić ministeryalnemu zarządowi na pod 
stawie $ 13 bez prowadzenia nad nim kontroli; 
jeżeli Siedmiogród nie wyśle deputowanych, wtedy 
byłby także w kontumacyi, a nie się nie straci 
jeżeli się zrobi dzisiaj to, co wtedy zrcbionem być 
było powinno. 

„Skończyliśmy pisać, ale bynajmniej nie skoń- 
czyliśmy wymieniać wszystkich pobudek, jakie we 
frakcyach za i przeciw budżetowi wyprowadzono 
do walki, Dwa tylko zdania, mające również swo- 
ich przedstawicieli, musimy jeszcze dotknąć. Jedno 
jest za tem, aby Rada państwa załatwiła do świąt 
Bożego Narodzenia to co może, a potem, żeby zo- 
stała odroczoną aż do chwili, w którejby rezulta- 
ta sejmu siedmiogrodzkiego były wiadome. Drugie 
mówi za przedłożeniem budżetu Radzie pod wa- 
runkiem przedłożenia wprzódy przez rząd proje- 
kta do ustawy o odpowiedzialności ministrów.“ 


się mozolnie pod ciężarem broni i pakuaku, mło 
dy, zwinny, w mundurku tylko będący jeniec, wy- 
trąca zręcznie zołaierzowi broń z ręki, rzuca się 
w lukę, przeskakuje rów i ginie w lesie. Dano za 
nim parę strzałów; konnica, będąca z tyła partyi, 
puszcza się w pogoń brzegami lasu, ale wszystko 
było na próżno. Zbiega tego widywałem był przed 
rewolucyą jako akademika; stołowaliśmy się czas 
jakiś w jednej traktyerni. Szczęśliwy ! w poblisko- 
ści mieszkali jego rodzice i zapewne tego jeszcze 
wieczora znalazł się w ich objęciu. 

Za Hrabieszowem przeszliśmy Bug i stanęli 
w pierwszym miasteczku wołyńskim, Włodzimierzu. 
Przyprowadzeni przed jakiegoś sztabsoficera, ko- 
mendanta czy coś takiego, uszykowani zostaliśmy 
we front. Tu pan komendant, jeden z najpodlej- 
szych służalców carskich, człowiek bez honoru i 
sumienia, wywarł na nas cały ogrom swojego 
gniewu i oburzenia. Rozkazawszy groźnie zdjąć 
przed sobą czapki, lubo staliśmy we fconeie, i un- 
wolaiwszy od tego hołdu tylko oficerów, lżýł nas 
jako buatowrików, wyczerpując wszystkie zasoby 
bradoego krasomóstwa. Miał tam każdy za swoje, 
oficerowie i żołnierze. To jeszcze pół biedy. Ale 
jeden z naszych, Wołyniak rodem i z pułku Ka 
rola Różyckiego, dostrzeżony został przez komen- 
danta że się kręcił i rozmawiał podczas jego prze- 
mowy. Pioravującym głosem wrzasnął komendant; 
kozaki! piatsot nahajok! i kazał go wyciągnąć 
z frontu, położyć i bić nabajkami. Biedak dostał 
kilkadziesiąt plag i byłby je czuł daleko okropniej, 
gdyby nie litość samych kozaków, którzy, ilekroć 
komendant odwracał oczy, folgowali katowanemu. 
Po tej scenie zgrozy przyprowadzono oficerów na 
kwatery w mieście, a resztę do jakiejś pustej kar- 
czmy czy czegoś podobnego, za miastem. Byliśmy 
literalnie natłoczeni w budynku; ruszyć Się nie 
było gdzie. Wdłaż jednej ze ściau istniały szczątki 
żłobu, a nad nim okienka; tam to wkwaterowałem 
się z ipnemi i przepędziłem parę nocy. Spuło się 
więc na krawędziach żłobu, Śród zimna i wiatru, 
a do tego o głodzie. Warta, złożona z głupich i 
bojażliwych rekrutów, nie dopuszczała do vas li- 
tościwych ludzi, niosących pokarm, odzież lub za- 
siłek pieniężny. Przypominam sobie, jak pierwszej 
nocy, kiedy już wszyscy, zgłodniali i przeziębli, 
spali w najlepsze na błocie prawie, przytuleni je 


dobrze obeznani. Część ich obstaje przy mniema- 
niu, że Rada państwa ma wykonywać tylko kon- 
trolę, że wolno jój tylko za„uszczać się w zmniej- 
szenie podatków a nie w ich podwyższenie, albo- 
wiem w żadnym razie niewolno im przesądzać 
praw krajów niereprezentowanych. Tego zdania 
jest nietylko frakcya tak zwanych autonomistów 
niemieckich, ale także część środka. Z innćj stro- 
ny odpowiadają na to, że w tem ograniczeniu przed- 
łożenie budżetu nie miałoby żadnego celu, a nadto 
że zamiast kor”yści wypłynęłaby tylko ztąd szko- 
da dla ogólnego położenia finansowego. Rząd, aby 
pokryć braki, musiałby uciec się znów w każdym 
przypadku do artykuła 13go konstytucyi i na wła- 
sną rękę postarać się o środki pokrycia deficytu; 
przez co przedłożenie całe budżetowe nie przynio- 


„Z jakiego powodu budżet ma być teraz do 


z tem się wiąże? Wydział skarbowy któryby wy- 
znaczono, nie skończyłby prac swoich przed ośmiu 
lub dziesięciu tygodniami; rozprawy w obu labach 
zabawiłyby także całe tygodnie. Przed wiosną prze- 
to tradnoby doczekać się skutku. Wówczas zaś 
późno, zby uchwały wy- 
konać się mające ulegalizować, bo budżet znajdo- 


cia miesięcy. Przystąpmy do obrad — tak brzmią 
powątpiewania skąd inąd — a wtedy będziemy ma- 
sieli wziąść na siebie wszystkie konsekwencye. 
Najbliższą konsekwencyą deficyta jest jego pokry- 


nie pytając się, czy na tem zyska popularność 


dajmy na to, że deputowani siedmiogrodzcy 2ja- 
wią się w Radzie państwa — czy Rada stanie się 


cze. Ministeryam Stanu, jak sadze. z nastepujace- 
go wychodzi zapatry wania sę: sie zależy CEAN 
śpieszyć ze zwołaniem sejmu siedmiogrodzkieg: ; 
jest to ostatnia stawka, jakąby nateraz po tamtej 

stronie Litawy postawić można, a zachowanie się 

tego sejmu wpłynęłoby zapewne stanowezo na in- 

ne części monarchii. Jeśliby chciano przyśpieszy ć 
zwołanie tego sejmu, to być może, iżby czasowo 
wymaszono ua Radzie państwa uznanie kompe- 

tencyi formalnej; ale czyżby taki wypadek odpo- 

wiedział moralnej stracie, jakąby państwo ponio- 

sło, gdyby je spotkała przegrana w Siedmiogro. 

dzie? Idzie zaprawdę o to, aby się wydobyć 

z deficytu i stworzyć w kasie zapas na początek 
przyszłego roku skarbowego, tudzież aby wystar- 

ezyło na paszczenie w ruch pożyczki w banku 
złożonej“. 

Słowa te przetłumaczone z języka dyplomety- 
eznego na potoczny znaczą: Jeśliby sejm siedmio- 
grodzki odmówił wysłania deputowanych do Rady 
państwa, wtedy Rada mogłaby się uznać za kom- 
petentną do traktowania kwestyj finansowych, al- 
bowiem wszystkie kraje były wezwane do udziału 
w jej pracach, lecz takowego się zrzekły. Pytanie 
zachodzi tylko, czyby korzyść z uznania Rady za 
pełną zrównoważył szkodę jakąby rząd poniósł 
moraloie przez to, że kraj nawet tak z rozmaitych 
złożony żywiołów jak Siedmiogród, nie chce wziąść 
udziału w ogólnej reprezentacyi, lecz pragaie u- 
trzymać swoją autonomią. Rządowi zaś o niewiele 
chodzi, skoro podatki rozpisał, bo tylko o wydo- 
bycie fr ponomaayoh w banku papierów, za które 
musi baukowi ofiarować asygnacye nowej poży- 
czki. Dla tej setki milionów nie uależy ryzykować 
porażki w Siedmiogrodzie, chyba skoro wszystkie 
ione plany nie powiodą się. 

— Gaz. wiedeńska zamieszcza dziś co następu- 
je: JOKApMość postanowieniem z d. 24go b. m. 
raczył uwolnić łaskawie tajnego radzcę hr. Eme- 
ryka Miko na jego prośbę z posady tymczasowe- | 
go prezesa rządu gubernialoego królewsko-sied - | 
miogrodzkiego i przenieść go napowrót na daw- 
niejszy czasowy stan spoczynku; następnie zaś 
prezydyam gubernialne król. siedmiogrodzkie po- 
wierzyć jak na teraz tajnemu radzcy i szambela- 
nowi Fmpor. hrabi Folliot de Cr.nneville, a radz- | 
ców dworu król. siedmiogrodzkiej kancelaryi nad- | 
wornej Dyonizego Kozmę i Władysława Bazylego | 
Popa zamianować wiceprezesami gubernium król. 
siedmiogrodzkiego, to jest pierwszego w senacie 
politycznym, drugiego w sądowym. 

— Rezprawy bad ustawą o woloości osób, to- 
czą się jeszcze nieprzerwanie w Izbie deputowa- 
nych. Zmiany i poprawki projektu przebyły już 
przedwstępne narady wydziału i przyjęte zostały 
po częśći, po części odrzucone. Nie będziemy tu po 
szczególe ro-bierali „tych zmian, gdyż obrady nad 
niemi toczyły się więcej w zakresie prawniczym 
nż poltycznym. Ustawa w ogóle cała zmieniła 
swoją pierwotną cechę i stała się jakby tylko po- 
prawką procedury karnej, a nie prawem zasadni- 
czem, konstytucyjnem. Izba przeszła następnie 
do obrad nad sznowaniem mieszkania. I ta usta- 
wa nie inną ma cechę, i dąży tylko do uregulo- 
wania przepisów rewizyi domowej ze strony władz 
sądowych, policyjnych i skarbowych. Na wniosek 
Helela, projekt odesłano jeszcze raz do wydziała 
dl: uzupełnienia. Przyszłe posiedzenie w piątek, 
bo Izba teraz co drugi dzień tylko obraduje. Pro- 
jekt ustawy drukowej został rozdany między de- 
putowanych. 

Belgia 

P. Rogier belgijski minister spraw zagranicznych 
przedłożył belgijskićj Izbie deputowanych na po- 
siedzniu 20 b. m. następujące dokumenta dotyczące 
uznania Królestwa Włoskiego: 

Do J. E, barona Vrière ministra spraw zagra- 
nicznych, 

Bruksela 5 sierpnia 1861. 

„Panie baronie! Z rozkazu rząda mego mam 
zaszczyt zawiadomić W. E. że król, dostojny mój 
monarcha zatwierdził w d. 17 marca r. b. ustawę 
zawotowaną jednomyślnie przez Izby prawodawceze 
Królestwa, mocą którój JKMość przyjął dla siebie 
i swoich następców tytuł króla Włoch. 

„Gdyby rząd królewski radził się był tylko sym- 
patyi swćj dla Belgii, byłaby ona pierwszem z mo- 


den do drugiego, jak, mówię, przyniesiono nam wtedy 
beczkę czy dwie okropnej lury, szarej i ciepłej, 
bez kawałka chleba. Na widok tego specyału, roz- 
badzóna wiara nasza jęła miotać najdobitniejsze 
przekleństwa. 

Dalsza podróż przez Wołyń była już znośniejsza, 
bo też prowadziła nas w części konnica regalaroa, 
ułany, a konnica odznaczała się zawsze mniejszym 
rygorem i grubiaństwem; zresztą oficerowie pol- 
skiego pochodzenia częściej się w jeżdzie trafiali 
niż w piechocie. W Łucku, trzymani w klasztorze, 
doznawaliśmy wielkiej opieki ze strony mieszkań- 
ców ; pieniądze i inne dary sypały się hojnie; kaž- 
demu coś się dostało. Najczynniejszym opiekunem, 
pełnomocnikiem miasta w sprawie przechodzących 
Jeńców był szanowny adwokat Z., człowiek pełny 
poświęcenia i wesołego hamora zarazem. Tak sa- 
mo było nam i w Dubnie. W Łucka czy w Du- 
bnie, po sześciu tygodniach zmieniłem pierwszy 
raz bieliznę. 5 f 

Nareszcie stanęliśmy w Żytomierzu. Tu dopiero 
odpoczęliśmy sobie dłażej. Dzięki dobroci miejsco- 
wego komendanta, oficerowie i podoficerowie roz- 
dani zostali pomiędzy kilku obywateli na daną 
z ich strony porękę; byliśmy więc wolai od war- 
ty, ale też w zamian nie chodziliśmy po mieście 
lub chodzili bardzo ostrożnie, Ja i pięciu innych 
dostaliśmy się do Adwokata M., który nie mając 
dla pas miejsca we wlasnym mieszkania, ulokował 
nas w obcym domu, i tam nas podejmował. 
Byliśmy także parę razy na herbacie u 
siadki naszej, dygnitarski staropolskiej. Pan 
ucierpiał sam wiele w skutek ówczesnych wy- 
radków; zięć i syn jego zostali wywiezieni; osta- 
tni był sołdatem w Chocimiu, ale później ratował 
się podobno ucieczką do Ameryki. — Z dam, któ- 
re nas więcej odwiedzały, pamiętam piękną panię 
Z. i panoę B. 

Po dziesięciu lab więcej dniach pobytu w Żyto. 
mierzu, wyruszyliśmy do Kijowa pod eskortą pul- 
ku Wileńskiego piechoty, Z kampanii wrą jącego. 
Drogę, 150 wiorst wynoszącą, odbyliśmy w pięć 
dni, a więc dość forsownie. W sama rocznicę re- 
wolacyi naszej, to jest 29 listopada 1831 stanąłem 
w Kijowie. - 

(D. e. n.) 


—errOh patio — 
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earstw któremuby przesłał to zawiadomienie, lecz |kcie rozpuszczenia na urlopy znaczuej liczby żoł |ostataie wojny; a wreszcie porzuciłaby sprawę słu- 
rozmaite okoliczności skłoniły go do zwłoki. Teraz | nierzy, z zatrzymaniem wszystkich kadrów. Wska- | szności i prawa, którćj dzisiaj broni w radzie mo- 
gdy okoliczności te istnieć przestały, rząd króle- |zaliśmy, że Środek taki ma na celu tylko chwi- |carstw, zapewniwszy jéj zwycięztwo na polu walki. 
= nie wątpi, że zawiadomienie to spowoduje|lową oszczędność a bynajmniej nie rozbrojenie. „Jedna tylko rzecz jest możebna, słuszna, zgo- 
odpowiedź rządu Belgijskiego równie zgodną z za- |Lecz i tən projekt urlopowania przez zimę wiel-|dna z wymaganiami chwili i z iuteresami narodo- 
Aali, jak z uczuciami przyjażni, jakie mu osta:|kiej, liczby żołnierzy, których w każdym razie | wemi; to jest, nie naruszając wyboraćj organizacyi 
tni zawsze okazywał. bardzo szybko powołać i przesłać można do wła-|naszćj armii, która to organizacya podwójaie u- 
„Racz W. E. przyjąć itd. ściwych pułków przy środkach komunikacyjnych | święcona została przez zwycięztwo i przez doświad- 
(podp.) Hr. Montalto. istniejących we Francyi, nie przyszedł jeszcze do |czenie, ulżyć można na drodze admioistracyjcćj 
Do p. Carolusa posła nadzwyczajnego i ministra wykonania. Tymczasem dziennik La Patrie, uwa: | ciężar budżetu ministerstwa wojny, g. dząc starania 
pełnomocnego N. króla bolgijaikiego w Rzymie. żany dotąd za półurzędowy, jakby odpowiadając | wedle naszćj potęgi wojennćj, z życzeniami rodzin, 
Bruksela 3 listopada 1861. |u2 owe pogłoski o rozbrojenia się Francyi, zamie- | z wymog.mi pracy rolniczćj i z roztropaą oszczę- 
Panie ministrze! Po ustaem zawiadomieniu kil. |Ścił artykuł pod napisem: „Niemożebność rozbro- |daością w skarbie. Urlopy mogą być liczniej- 
kokrotoie powtórzonem, hr. Montalto zawiadomił jenia się“. Artykuł ten, który wielkie sprawił wra- | s ze i dłuższe, a siła istotna Francyi 
rząd królewski depeszą urzędową, o przyjęciu żenie, brzmi jak następuje: : nie będzie przez to zmniejszona. 
przez monarchę nowego tytuła w skutek jedno-| nGdy p. Fould finansowe położenie tak szeze-| „Oto co w naszych oczach zawiera program p. 
myślaego zawotowania przez Izby Królestwa. rze w Monitorze wyłożył i Cesarz w listach swych | Foulda, i oto na co zezwala polityka, ktora sła- 
Gabinet znalazł się spowodowanym wydać swe takie ważne dał oświadczenia, nie jednemu przy- | sznie zwraca uwagę na nasze interesa materyalne, 
orzeczenie pod względem uznania króla Włoskiego. chodzi na myśl, czy pomniejszenie etatu wojsko- | postanowiła zarazem utrzymać istotne warunki na- 
„Śmierć p. Lanoy zostawiła opróżaioną posadę | 780 we Francy nie byłoby pośrednim. środkiem aby |szego wpływu na zewnątrz i naszój potęgi.* 
ministra królewskiego w Turynie i od blisko dwa | zmniejszyć ciężary i podatki, równowagę w budże- Włoch 
miesięcy zawiadowanie poselstwa musiało być po- pek Mani araia m aoda ags Batia cay. 
wierzonem sekretarzowi pełniącemu tymczasowo zka PAC "| Gazette de France zamieszcza li zymu z d. 
obowiązki chargć daffaires, » zasi przes zaa ROBIENIA od lat 50 stan | 7 listopada, z którego dia key agp 
„Wypadek ten zaszły w naszych stosunkach dy. | * i KĘ i IP ailiżrd gama TW bir prze | oy Mgra Chigi, który jak wiadomo, był wysłanym 
plomatycznych z dworem turyńskim, winien był|32%% dwa. miliardy sko w. OOO R=  PETO-J orsek Papieża na koronacyą Cesarza Aleksandra II. 
spowodować gabinet do zbadania z nową uwagą | vy ch ofiar na wcjsko, co naturalnie nie może do Moskwy i w przejeździe swym dał się poznać 
co mu czynić wypada, a badanie to wpoiło weń wpływać korzystnie na rozwój handla i przemy- * Warszawie: 
e Peng że przyszedł dlań czas wyj- w pzy cya sry ży: nie: „czy Franoya: prred- „Mgr. Chigi, którego wkrótce ujrzycie w Pary- 
ścia z położenia wyczekującego, jakie dotąd za. | Qoiorąca tak Smialo reformy, nie może przez swo- żu, należy dv rodziny książęcej tegoż nazwiska, 
chowywał. Działać inaczćj zostawiając posadę o- Wystąpił on w karyerze s M T posłanai 
próźnioną, byłoby to stanowczo zmieniać postawę 
i nadawać jćj znaczenie niezgadzające się z obo- 
wiązkami neutralności i z interesami kraju. ? 
„Jestto regułą prawa publicznego powszechnie 
przyjętą, że „uznanie ze strony rządu obcego in- 
nego rządu jest tylko uznaniem faktu, byleby po- 
wszechnie było przyjętem pomimo wolnego objawu, 
jakiego mnićj lub więcój znaczna liczba opinii 
przeciwnój pozwoliła sobie. Mocarstwa obce idą tu 
za posiadaniem, jeżeli dobro ich sprawy tego wy- 
maga.“ 
Trzebaż dodać p. ministrze! że po za obrębem 
politycznych zwyczajów, ważne interesa wiążą się 
z rychłem załatwieniem tój kwestyi, i że rząd wi- 


aż o kilka staj przed wsią złączyliśmy się z b.rdzo |fskta wtym samym idą kieranku ; pierwszym jest po- 
liczną procesyą, która wyszła z kościoła naprzeciw |nowne żądanie Komisyj W znań i Oświecenia, a ra- 
nas z chorągwiami i obrazami, prowadzona przez |czój jéj tymczasowego pod nieobecność marg. 
dwóch księży proboszczów miejscowego i z sąsiedztwa, Wielopolskiego), Dyrektora radcy tajnego Hubego, 
który przybył na wezwanie szanownéj kolatorki, i ra- | które to żądanie wywracając prawa kościoła i ducho- 
zem weszliśmy do kościoła, dokąd także Krzyż wnie- | wieństwa, nakazuje kapitule obranie innego admini- 
siono. Po odprawionćj sumie i dwóch mszach, tym sa- |stratora; drugim staaowcze odrzucenie tego żądania 
mym porządkiem udaliśmy się na ementarz, gdzie już |przez kapitułę trwającą przy obronie praw uci- 
dół do wstawienia Krzyża był przygotowany. Podczas śnionćj wiary i narodu. Jeśli mamy wierzyć wic- 
gdy wielebni Duchowni odprawiali ceremonią poświę- |Ści rozszerzonój w Warszawie, powtórzonój nawet 
cenia Krzyża, my wszyscy bez różnicy stanu, płci i| przez dzienniki szląskie, Komisya Wyznań popeł- 
wieku usypaliśmy sporą mogiłę koło tegoż, znosząc |niła równocześnie drugi jeszcze akt, który ró- 
ziemię w czem kto mogł, każdy rad przyczynić się | wnież jest narzędziem ucisku, nakazując starozakon- 
do pozostawienia przyszłemu pokoleniu tój smutnćj |nym w Warszawie wybranie innych rabinów w miej- 
pamiątki na cześć męczenników. Po ukończeniu sza- | sce uwięzionych Majselsa, Jastrowa i Kramsztyka. 
nowny miejscowy proboszcz wystąpił z piękną, tój| Lecz gdy pod względem pierwszego aktu Komisyi, 
chwili odpowiednią mową; a potem za przykładem da- mamy dokument, który wyżej przytaczamy, pod 
chowieństwa przystąpiliśmy do ucałowania poświęconćj | względem drugiego jej kroku nie możemy za wia- 
ziemi i właśnie wzniesionego Krzyża. Po skończeniu |domość ręczyć, gdyż nie posiadamy reskrypta tej 
tego obrzędu udaliśmy się do dworu, gdzie zaproszeni | Komisyj, a ciekawi bylibyśmy argumentów dowo- 
wraz z wieloma wieśniakami, przepędziliśmy resztę |dzących, że dygnitarze duchowieństwa starozakon- 
dnia, stósownie do wyżćj opisanego aktu. uego Już istniejący i oddawna obowiązki swej go- 
— „Kogo tu wybieracie w Bonn na deputowanego“ ? | dności sprawujący, skasowani zostali. 

„zapytał jakiś obcy. gdy mu w golarni zakładano rę-| Jak długo jeszcze trwać może takie naprężenie 
cznik pod brodę. — „Może znowu profesora Brau-|ucisku, które w następstwie swojem sprowadziło 
nera“— odrzekł niechętnie golarz — ja mu jednak |niesłychany w historyi nowoczesnej fakt t. j dotąd 
głosu nie dam.“ — „Jesteś pan zatem wyborcą“? — | trwające zamknięcie kościołów, gdyż w nich na- 
„Jestem“ — rzekł z dumą golarz — „Za kimże więc |bożeństwo odbywać się nie mogło z powodu środ- 
będziesz głosował?* — Za jego przeciwnikiem.“ — „Któż, | KÓW przez rząd chrześciańskim się zowiący przed - 
to taki ?*— „Nie wiem, ale wszystko mi to jedno, |*ięwziętych, i z powodagwałtów jakich się wojsko 
byle nie Brauner. * — „Zkądże taka zawziętość?4 __„|za jego upoważaieniem dopuszczało? Jak długo 
„O bynajmniej, ja bardzo poważam p. Braunera, lecz | Kuropa gwarantująca prawa narodowości i wiary 
sam pan osądź, czy mogę dopomagać mu aby został | Polaków patrzeć się będzie obojętnie na ten u 
deputowanym i wyjechał do Berlina. Skoro wyjedzie, |cisk? Jak daleko tea ucisk jeszeze posuniętym 
nie będę go już golił; oczywiście więc, że muszę za|b)Ć może? — nie wiemy; lecz to wiemy i o tem 
innym głosować.“ każdego dotychczasowa historya przekonać może, 
— Jutro w piątek dnia 29 listopada, Ś. Saturnina że ucisk tea nie złamie ducha narodu, nie złamie 
męcz. jego biernego oporu w obronie narodowości i wia- 
ry; utrudnić może lecz nie zatrzyma go w jego 

pracy srt An w pPokojoym rozwoju Bił mo- 
ral i nych, co j isiaj j - 

Gospodarstwo, przemysł i handel. |p i materyaloych, co jest dzisiaj jego za 
Zapowiedziane zmiany w gabinecie rosyjskim, 
to jest ustąpienie Piatiadna z ministerstwa oświece- 
uia a Kuażewicza z ministerstwa skarbu, dotąd się 


je początkowanie utrwalić nadziei w pokój pełoy 
plodnej pracy, nadziei, która tak często błysk ała, 
lecz która również często zaikała w obec rzeczy- 
wistych zdarzeń. 5 

„Gdyby to pytanie uważać było można jedynie 
za stanowiska zarządu finansami państwa, byłoby 
dawno już rozwiązane; ale dla kraju jak nasz, 
rozbrojenie ma inne zupełnie znaczenie i ważność 
uiż tylko ekonomiczną. Jest ono istotnym krokiem 
politycznym, od którego zawisł wpływ nasz w świe- 
cie i z którym połączone są między-narodowe sto- 
sunki wielkich mocarstw europejskich. Jakkolwiek 
wielkim być może ciężar włożony na skarb przez 
istniejący stan rzeczy, zładzenie w przedmiocie 
tak ważoym, byłoby jeszcze niebezpieczniejszóm 


ctwem arcy delikatoaem, jakie mu powierzono, 
reprezentowania Papieża przy koronacyi Cesarza 
rosyjskiego. Spełnił on to trudne zadanie z żarli- 
wością misyonarza, zręcznością skończonego dy- 
plomaty i taktem wielkiego pana ; lecz wbrew wię- 
kszej części misyj dyplomatycznyce! , których sku- 
tkiem jest wzajemne zbliżenie rządów, jakich do- 
ty.zą misye Mgra Chigi zwiększyła tylko przepaść 
dzielącą Rzym od Petersburga, 

„Poseł Króla-Papieża udając się do Cara-Papie 
ża, mógł zbadać niezmierną głębokość rany, jaką 
miecz samodzierzców Rosyi, symbol od czasów 
Piotra W. najwyższego papiestwa schyzmatyckiego, 
zadał nieszczęśliwemu kościołowi polskiemu. Ro 


Tarnów 26 listopada. Na dzisiejszym targukpra- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. 8. 


i i zwrócić uwagę. niż rzeczywistość; gdyż przechodząc w czyny mo- i i i Pszenica . . . . (za miorzycę). . . . .6'48 [jeszcze nie spełoiły: baron Modest Korff nie przy- 
pe e Ar się z rządem turyńskim o tra- |głoby narazić na niebezpieczeństwo naszą zewnę- Rata | dowiedział gd o oai 1 HR. -dkin A Pak da . 9-32 jął obrorolego 3 obie podobao aitis 4 
ktat o A którego zawarcie przedstawion > mi |t'z04 potęgę, a stając się nadzieją opinii publi- łowań rządu rosyjski ze A ł o ść Jęczemień PERAN A 3801; wiecsnia i powołano ze Stutgardu p. Titowa, aby 
jako niezwłoczne. Belgia postawiła nowym aktem |*7nej, ufającej słowom kilku dzienników, zmieni w pała i Łazi ay wsk: i ok Pe frata Ji - pee AA EANA PAE ER się porozumieć o przyjęcie tej posady. 

andlowe swe stosunki z jednem wielkiem pań-|łoby się wkrótce w gorzki zawód. Francya która bd A ad AE szata Wiki? pr Mów. Bgg wege gab a PasTA 1 625 [Natomiast spełniła się w gabinecie pro forma 
stwem na stopie korzystnój; traktuje w tym samym | może zadość uczynić słusznym wymaganiom jakie | pr% nio ed papani m Mai dakona A | 2007 a OA r nero 6:00 |zmiana, która już w rzeczywistości od pewnego 
celu z Anglią, i bacznem okiem spogląda na roz- wkłada na Dig wysokie je] stanowisko, f nie po mi. Zdołał on się przekonać o R h ia p Pro80 . «. ooa Aach > > 2 70 ngasu istnieje, to jest, jenerał Sachozanet który 
poczęte układy w Berlinie pomiędzy Zolvereinem |rzebuje zakrywać przed sobą ofiar koniecznych jak o utrapieniach z powodu religii ludności lite| panna 000 Z S 270 |dawno swą nieudolność okazał, a teraz dowodniej 
i Francyą, nie może opuścić sposobności i zanie do utrzymania jej wielkości; umiała ona zawsze wskiej i żmadzkiej, która niowida e nu 5 a i T a Ac 1'15 | jeszcze dał się poznać jako p. o. Namiestnika Ki6- 
db:é usiłowań zapewnienia handlowi swemu na |Przyjąć je i spełnić. i [apostolskiego od podziału ojezyzo pri poza Drzewo twarde « «(za sigg). - . . i lestwa, a który dotąd nominalnie był ministrem 
targach włoskich, waruoków równych tym, jakie o-| Otóż co się tyczy utrzymania stanu sił wojen kolana gdziekolwiek się mriki i *ciąała d E cj ie E P EE lótcy e A wojny, chociaż rzeczywiście jenerał Milutyn, towa- 
trzymać będą mogły iane mocarstwa, które już pod | "Ch, jakiemi rozporządza każde mocarstwo, wie | -ę błagające, i jękami swoimi na wie kości ka Slano g 2.504 45 4 (za cent.). . . . . 1:60 rzysz ministra, zarządzał tym wydziałem ten je- 
tym względem przodują. ona, że nie może działać oddzielnie. Jej krok, je- ubogie i rzadkie, w których się zarty 4 | Boro dj Wag pk ZA 080 | nerak Suchozanet powróciwszy teraz do Petersbur- 


żeli nie ma pociągać za sobą niebezpieczeństwa 
ani nie być uważany za akt słabości, musi się 
zastósować do postępowania innych mocarstw; rzu 
ciwszy zaś okiem około siebie, Francya, jakkol 
wiek przekonaną być może o pokojowych i przy- 


„Prócz tego w chwili gdy wielkie roboty publi- 
czne są lub będą zaprojektowane, +lbo są już na 
drodze wykonania na półwyspie, należy na tem 
aby przemysłowcy nasi znaleźli w tym kraju po- 
moc i poparcie równie skuteczne jak ich współ- 


ga, otrzymał uwolnienie z ministerstwa, a Milaty- 

ż na mianowano ministrem wojny. Dzisiaj gdy rząd 
Wrocław 26 listopada. Dziś praktykowano ceny rosyjski w trudnych jest okolicznościach, coraz 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) groszy | więcej czać mu się d»je brak ludzi, brak wyni- 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). |kły z systemu despotycznego, który łamał wszy. 


odprawienia mszy ś. 

„Było coš tak rozdzierającego a zarazem uroczy- 
stego w tym jęka całego narodu pozbawionego 
swoich pasterzy i zaczepianego przez zbrojną schy- 


gic aniczni. jaznych dla siebie usposobieniach narodów i rzą. | 09 W swych prawach najświętszych i w swych sed. śred. posled. ją i sdoali chcąc mieć tylko powoloe 

p ef po. tri Belgijezyków którzy zachowają arand widzi jednak w Earopie albo narody które ac dej perry: że nieraz legat stolicy św.|.| naa Wa PZ aż A AEn eee damidan zmy, ą y p 
stosunki rodzinne lub mają iuteresa w państwach |nie mogą się rozbroić, albo które się rozbroić nie | LŚ. Om ię świętej ofiary bez rozlania ob- NZ, 87-91 84 75-80 Wspólnemi usiłowaniami wojsk franeuzkich na 
włoskich, znajduje się często w niemożności pra. | chcą. $ $5 p + Tyt z jednych wzruszeń| Żyto. ©... . . . . . 60-62 59 65-57 granicy państwa papiezkiego rozstawionych i wojsk 
wnój legalizowania aktów, które wykonywane być| „Albowiem czyż to pierwsza Austcya może| W e ac. ył do tej Moskwy, którą wielka| jęczmień . . .  . . . . 42-44 40 36-38 | włoskich w neapolitańskiem działających, rozbito 
mają w granicach nowego Królestwa Włoskiego. | zmniejszyć swą armię, Austrya która w swoich li- basie Ph nae ponącą mad obszarem śniegów ij Owies . . . . « . ... . 25-27 24 22-28 |bandę Chiavonego, który pod chorągwią politycz- 
„Dosyć jest tyle ci powiedzieć p. ministrze abyś | beralnych próbach jedynie niepomyślaości napot-| 5" o0ec0ym, li y powiedz'ał Dante, koronacyi Groch... 003% ,/, „15% 62-66 59 53-56 jng długo rozbijał i niepokoił prowineye neapoli- 
pojął i wpajał to pojęcie w razie potrzeby, że czas |kała, Anstrya która sxóm Pograniczem wojsko- cesarza nieszczęśliwego państwa, limperador dsl| Rzepik (za 160 funtów brutto) 226 216 182  |tańskie pograniczne palstwu papiezkiemu, dopóki 
nadszedł dla Belgii wprowadzenia w położenie | wem przytyka do Tarcyi, nad Mincio stoi naprze |*9'0r080 regno. Rzepak Jary = 188 1RN 1862 mógł działać wedłag dotychczasowego planu, iż 


ciw Włoch, a wewnątrz jest w obec agitacyi w| „Przyjęty w obu stolicach rosyjskich z podej- 
Węgrzech upominającej się o narodowość; słowem |rzliwą uprzejmością i pałaą baczności gościnno- 
Austrya wmieszana we wszystkie spory interesów | ścią miał sposobność zapewnić się że wszelkie zo. 
i zasad, poruszających Wschód, środek i południe | bowiązania rządu moskiewskiego wzgłędem stoli- 


mnićj wyprężone stosunków, jakie jéj dłuższe 

wstrzymywanie się mogłoby oziębić, że niepowiem 

narazić. 3 5 
„Sposób postępowania, przy którym pozostaliś- 


uacjśnięty przez wojska włoskie, cofał gię na te- 
tytoryam papiezkie i znów z niego wypadał. Lecz 
teraz wyparty z państwa papiezkiego przez woj- 
ska franeuzkie, rozbity został przez oddział wojsk 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4 
funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57'/, kr 
w. a. oprócz laży). 

Biała przednia < . . e. . . . 21 —21%5g 


my w obec faktów dokonanych i trwających, wy- | Europy. Dzień rozbrojenia się byłby dla niaj wi- |cy Św. są tylko martwą literą, że prześladowanie SR E Paw 19 —19'| włoskich i gwardyę narodową, niedaleko Ponte 
tknęła nam wielka liczba rządów. li} upadku państwa. A jeżeli dzisiaj żołaierze an |w brew tyla pięknym przyrzeczeniom sroży się bez- „ śrólmia „/. 7051, 7 I 12%,—14i,, |Corvo, a gdy niedobitki chciały się znów schro 

„Uznając nowe Królestwo Włoskie, uznajemy za | stryaccy stoją w Wenecyi pod bronią dla utrzy. | astannie i równie skargi ofiar jak najsłaszniejsze 4 0 pośledała. EUI. Y, OPIS 9 —12 |nić na terytorynm rzymskie, zostały wzięte przez 
ich przykładem państwo będące w posiadaniu, | mania tam cbcego panowania, czyż mogą się Wło | domaganie się duchowieństwa katolickiego są zmu-| Czerwona przednia! 0% SRE oaia 13%/,—183/, | Francuzów do niewoli. W ten sposób stlumiono 
stawiamy się sędziami wypadków, które je ustaliły |chy rozbrajać? Czyż mogą one wyrzec się na |szone pa mak Mge Chigi nie mógł nawet s o JRE R SPE PR LA 12'/ę —123/, | rozboje nad granicą; lecz w Bazylikacie jeszcze 
i zachowujemy wolność ocenienia w obec ewen-|zawsze tego miasta dożów, które otoczone laguna | otrzyma i osyi, aby dla zapobieżenia tylu złe 5 inode 5000 =% . 107/,—11'/, | grasują szezątki owej baudy awanturników hisz- 
tualności, któreby zmienić mogły ten stan fakty-| mi jest od sześciu wieków jedoą ze stolic Włoch.|go przystała na to, aby nuacyusz apostolski prze- 3 poślednia . . . . . . . 9%/,—10 |pańskicb, którzy wylądowali z tak «wanym jene- 


czny. Któż ze szczerych przyjaciół sprawy włoskiej mo- |bywał w Petersburgu lub w Warszawie, pojął on 
Dzienniki ogłosiły przedwcześnie *uzvanie, lecz |że Italii radzić rozbrojenie się wśród tyla trudno- |że rząd który chce mieć reprezentauta w Rzymie, 
fakt jest bliskim, i zechcesz panie ministrze za-|Ści jakie za sobą stanowcza organizacyą tej krai- |kryje pod maską dziwnej odmowy śmiertelną o 
stósować twój język do skazówek jakie miałem |ny pociąga? Włochy rozbrajując się, nie utrwa- |bawę zgubnej jawności swych czynów. Miał jc- 
zaszczyt Ci oznaczyć. liłyby za Alpami porządku publicznego, lecz tylko doakże szczególną sposobność zebrania ważnych 

„Zresztą obecność Twója w Rzymie przy Stoli- zdradziłyby swoją niepodległość ! _ | Świadectw, dowiedzenia się o wszystkiem z najau- 
cy św. dowodzi dostatecznie, że wysłanie ministra| „Jeżeli Austrya i Włochy są skazane na stanie |tentyczniejszych i wiarogodnych żródeł i przyniósł 
belgijskiego do króla Włoskiego, nie zmienia w ni-| 00d bronią zważając na swoją pomyślność i byt, |Oj'u św. urzędowe dokumenta od wysokich urzę- 
czem naszych stosunków z Rzymem. czyż Rosya widząca się w przeddniu ruchu polity- | dników rosyjskich , którzy mu je pod pieczęcią 

„Racz przyjąć itd. cznego, który przenika wszystkie klasy ludności i|tajemnicy sami wydali. Wszystko to mogło zma- 
unosi państwo na nowe drogi przeznaczeń, czyż |sić Cara do rumienienia się. 

Rosya ciągle zagrażana rozbudzeniem się Polski, „Po jego legacyi do Rosyi, której nieobliczoną 
może rozpuścić swe armie i zostać rozbrojoną w 0: było korzyścią, iż oświeciła zupełnie stolicę Św., 
bec przyszłości ? pod względem polityki i zapatrywania się władzy 

„Nawet Prusy stojące pomiędzy dwoma mocarstwa- | prawosławnej. Mgr Chigi został mianowany nua- 
mi i naturalnie zaprzątnięte agitacyą w tych pań- | cyaszem w Mon:cbium, gdzie zdołał aman 
teluienia nowego ministra przy dworze turyńskim. |stwach, Prusy, których polityka już długo wa-|qczynić śŚciślejszemi stosunki rządu papiezkiego 

„W. Eks. przypomni sobie uwagi, jakie miałem |chająca się, jest popychana dążeniami niemieckie |z dworem bawarskim. Powołany teraz na nuncy- 
zaszczyt uczynić mu z tego powodu uwagi, jakie mi, dalekie od zrzeczenia się swego organizmu | aturę w Paryżu, wiezie z sobą obszerne instruk- 
nasz nowy posel nadzwyczajny będzie mał bo- wojskowego, opuszczają od roku obronną organi- cye, które jak mówią mają być równie przychyl- 
wiązek udzielić z swej strony rządowi W. Ecsce |zacyę swych wojsk, aby przyjąć napowrót trady: | ge dla rządu francuskiego jak iastrukcye p. Lava- 
cye przekazane sobie przez Fryderyka Wielkiego | lette dla Ojca św. 
iw nich szukać podpory do zyskania przewagi 
w Niemczech i wpływa w Europie. 

„Czyż można mniemać, że Anglia, jedyne mo- 
carstwo europejskie wolne przez swe położenie 
od kłopotów i trosk, w które są zawikłane inne 
państwa kontynentalne, zawiesi swoje uzbrojenia, | Kraków 28 listopada. Dziś odprawionem zostało 
zatrzyma roboty w warsztatach okrętowych i w ar-|w kościele Ś. Anny żałobne nabożeństwo za spokój 
senałach, zaprzestanie otaczać swych brzegów że- |duszy Adama Mickiewicza. Zanim zwłoki wielkiego 
laznym murem, poza którymby mogła, jak ją to| Wieszcza spoczną kiedyś w ojczystój ziemi, czy to 
jéj nieprzyjaciele oskarżają, bezkaznie knować | pośród największych mężów narodu w krakowskićj ka- 
plany politycznćj ambicyi? Czyż Anglia chce roz- tedrze, czy na ustronnym cmentarzu Nowogródka lub 
puścić ochotaików , których uorganizowanie spra- | w ochrzczonćj imieniem jego, bo przez niego unieśmiertel- 
wia, że może rozporządzać wszystkiemi siłami lą. |nionćj Kowieńskićj dolinie, zanim posągi jego staną 
dowemi i morskiemi? Czyż można mniemać, aby |się ozdobą publicznych placów miast polskich, cichy 
gabinet, który utrzymał część swój znikającćj po: |i skromny obchód doroczny śmierci jego jedyną na- 
pularności jedynie przez rozsiewanie postrachu | stręcza jeszcze sposobność uczczenia jego pamięci. 

w parlamencie i w kraju, upokorzy się kiedyś| — Piszą nam z Zakopanego co następuje: 

w ten sposób, iżby ctwarcie wyznał, że wywołał| Dnia 9go b. m. odbyło się w Zakopanóm nabożeń- 
te objawy patryotyczne, ładząc Jedynie fałszywym | stwo za poległy: h braci naszych w Warszawie i Wil- 
postrachem ? 3 z nie, oraz postawienie Krzyża, w cclu uwiecznienia ich 

Ani Austrya, ani Rosya, ani Prusy, ani Anglia, | pamięci. Obchód ten odbył się w sposób następujący: 
ani Włochy nie zamyślają się rozbroić; a czyż |Ze dworu Zakopańskiego, (który jest oddalony od ko- 
więc wśród teraźniejszych okoliczności, gdy toczą | ścioła więcój jak pół mili), wyszliśmy procesyonalnie. 
się tak wielkie sprawy, które rozwiązać usiłuje ce. | Nsjprzód postępowały dzieci ze szkoły, za niemi gór- 
sarstwo nie wywoławszy ich bynajmniéj, można |uicy i urzędnicy w gali i z chorągwią, dalój X. pro- 
radzić Francyi, aby strzaskała zwycięzki oręż z pod | boszcz z sąsiedztwa prowadzący kondukt, za nim nie- 
Magenty i Solforino? Czyż byłoby to politycznie |siono Krzyż dębowy, czarny z żelazną koroną, z na- 
i zgodnie z duchem narodowym? To nie rządby|pisem „Boże zbaw nas“ (około 12 cent. ważący) po 
się rozbrajął, to Francya abdykowałaby ze swego |24 naraz mężczyzn ze wszystkich stanów, odmieniejąc 
stanowiska! į się ciągle, boć każdy pragnął choć cząstkę tego dro- 

„Zresztą Środek ten nie utrwaliłby bynajmnićj | giego ciężaru mieć na swych barkach, po bokach zaś 
pokoja w Europie; lecz tylko ożywiłby wszędzie | szły panie i wieśniaczki podtrzymując szarfy białe 

Franc y a aadzieje reakcji; zwichoął pracowite dzieło dru- spadsjące od Krzyża Za Krzyżem postępował kara- 

Od kilkunastu dni pisano, że ministrowie fran: | giego cesarstwa. Francya nietylko 'ujrzałaby zmniej. | wan ciągniony przez sześć koni, na którym złożony 
cuscy zamierzają podać projekt rozbrojenia 8'ę|szający swój urok, lecz straciłaby w obec opinii |był kamień ze stósownym napisem. Tak postępowa- 
Francyi, gdy w istocie myślano jedynie o proje- publieznój wszelkie korzyści jakie jéj przy niosły liśmy śpiewając litanie i pieśni narodowo pobożne, 


rałem Borges. Dowódżea ten nawet żyje jeszcze 
i świeżo na czele 500 ludzi zrabował miastecz- 
ko Salandra ; ale odparty został przez gwardyę 
narodową od Casalmaggiore i Castelmezzano. — 
Co się tyczy sejmu włoskiego, przyjęcie przez Izbę 
ieputowanych projekta rozciągającego na wszy- 
stkie prowincje wojenny dodatek do podatków, 
sprawiło znaczne w całych Włoszech i zagranicą 
wrażenie; nadto przyjęcie tego projektu było pod 
pewnym względem wotum zaufavia dla gabinetu 
Ricasolego. Ratazzi pozostał przy prezesostwie Izby, 
i mimo tak długo powtarzających się wieści, nie 
wszedł do gabinetu. — Niektóre dzienniki usiłująco 
czernić Garibaldego, wydobywały z jego przeszło- 
ści różne fakta, które przewrotnie przedstawiać u- 
siłowały. Świeżo dziennik belgijski La Reforma- 
tion zamieścił potwarz pod napisem: „Małoznany 
ustęp życia Garibaldego*, w którym mówi, że Ga- 
ribaldi był pewnego rodzaju rozbójnikiem morskim 
ı został pobity przez okręt angielski. Garibaldi od- 
powiedział na to w dzienniku Movimento, zarzuca- 
jąc fałsz całćj tój opowieści. © 

W Aoglii zwracają na siebie uwagę przemowy, 
jakie miało teraz kilku członków Izby do swoich 
wyb'rców, przedstawiając im swoje zapatrywanie 
się na rzeczy. Między ionemi dzienniki „poduią 
przemowy Layarda i lorda Stanleya, z których pier- 
„szy przemawiał do swoich wyborców w dzielnicy 
londyńskiej zwanej Southwark, drugi w Kings-Lynn; 
ob.j najwięcej zajmowali się w swych przem. wach 
zewnętrzną polityką i przedstawili jej położenie, 
uiekoniecznie w różowem świetle. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Rzym 26 listopada (przez Paryż). Oddział 
wojsk franeozkich wziął w niewolę pod Alatri 110 
rozbójników. . 

Madryt 26 listopada. Poseł włoski przy rzą- 
dzie hiszpańskim baron Tecco otrzymał swoje pas 
porta i dziś wieczór wyjechał. i 

Kopenhaga 26 listopada. Dagbladet donosi 
urzędownie, że niemasz najmniejszego powodu do 
zmiany gabinetu, że ministeryum w zupełaćj znaj- 
duje się zgodzie z królem i bez trudności otrzy- 
mało od króla zezwolenie na kroki polityczne jnż 
zrobione lub zrobić się mające. 

Dubrownik (Raguza) 27 listc pada. Z wiela 
stron nadeszły wiadomości potwierdzające zwycię- 
stwą tureckie pod Szarycą w powiecie Piwy w d. 
=== |20 b. m. i pod Kolaszynem. Według listów z Tre- 
bini, panuje od kilku dni spokojność i oczekują 
tam następnych sześciu batalionów regularnego 
wojska. 


| (podp.) Rogier*, 
Do J. E. hr. Montalto itd. w Brukseli, 


Bruksela 6 listopada 1861, 


„Panie hrabio! Miałem już sposobność dać Ci 
poznać ustnie zamiar rząda królewskiego uwierzy- 


mz: 
„Zawiadomiłem Cię dziś panie hrabio, że wybór 
króla padł na p. Solvyns, i że listy wierzytelne 
w jakie minister ten będzie zaopatrzony do króla 
Wiktora Emanuela II przyznają monarsze temu 
tytuł, jaki stósownie do ustawy zawotowanej w d. 
17 marca r. b. J. K. Mość przyjął dla siebie i swo- 
ich następców. ą 

„M: mę 00056 panie hrabio, że odtąd gabinet 
brukselski, dawać będzie W. Ekscelencyi w sto- 
sunkach jakie zachowa jak dawniej, tytuł ministra 
króla Włoskiego. 

„Racz p. hrabio itd. 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


W Izbie deputowanych Rady państwa w Wie- 
daniu ukończono narady nad ustawą zabezpieczać 
mającą wolność osób, a zaczęto rozprawiać 0 8za- 
uowaniu mieszkań. Niebawem przyjdzie pod obra- Wczoraj depesza doniosła była, że dwóch ko- 
dy ustawa drakowa, której projekt wyszły z wy- |, sarg sód separat onale Massona i Sli- 
działu pans 6 kks tx pychy graby dela yo kak se. £ say Unii amerykańskićj 
zeszyt druku, duchem swoim wiele się nie różni| , avgielskiego. je 
od projekta rządowego, który przed „więk i pokaia p w i Aarati Set sę 18 r 
keaser.. zę we wszystkich nieurzędowych hę a” wielkie 2 aresztowanie na nim komik: 
aa Aaaa ae barwa Poł fa s byloby maraszeniom leryteryam angielskiego 
nie więcej nie słychać, to jest nie wiadomo, czy 
i jak dalece sprawa ta posuoęła się naprzód. Gło- 
szą tylko, że starania misistrów w różnych kołach 
poselskich nie są bezowocnemi, i że liczba przy- 
chylnych zamiarom Ministra Stanu zwiększa się. 
Zanim Rada państwa rozejdzie się na Święta Bo 
żego Narodzenia, przedmiot ten zostanie zapewne 
rozstrzygnięty. Z listów prywatoych dowiadujemy 
sę, że Rada państwa zamkuąć ma, jak wieść nie- 
sie, posiedzenia swoje d. 12 grudnia. o 

Rzeczy w Królestwie Polskiem coraz dalój af 
dnym i niezmiennym posuwają się kierunku: ucis 
carodowości i wolności wyznania ze strony rządu wy. 
konywany wszelkiemi środkami, nawet bezprawiem 
wojskowem ; a z drugićj strony spokojny, poważny 
bierny opór narodu stejącego wytrwale przy swojćj 
aarodowości i wierze: oto ten kierunek biegu rze- 
rzy. Roztrząsane wyżój na początku dwa nowe 


(eodp.) Rogier“. 
Do J. E. Komandora Targioni w Brukseli. 


Bruksela 6 listopada 1861. 
Panie komandorze! „Powołany przez króla do 
pełnienia obowiązków ministra spraw zagranicznych, 
mam zaszczyt zawiadomić W. E scelencyę, że 
rząd belgijski postanowił nie ociągać się dłażej 
z uznaniem tytułu króla Włoskiego, Przyjętego 
przez J. K. Mość Wiktora Emanuela. 
„Pojmiesz r” koasadone , że skai tej 
iczności znajduję się z żalem w niemożności 
oaan w stoseuoki urzędowe z W. Ekscelen- 
cyą. Lecz stosunki osobiste, jakie miałem zaszczyt 
utrzymywać z panem, pozostawią mi na zawsze 
miłe wspomnienie. i 
„Proszę pana być o tém przekonanym i przy- 


jąć zarazem itd. ; 
JĄ (podp.) Rogier“. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Londyn 28 listopada. Morning Post napisał 
rtykuł z powodu porwania ze statku pocztowego 
„ogielskiego komisarzy amerykańskiego południo- 
wego związku Masona i Slidia, i kuńczy temi słó- 
wy: Jeżeli zdanie nasze jest sluszne, Anglia ma 
prawo domag.ć Bię zadosyć uczynien 9. które by- 

by niezupełnem, jeśliby napowrót nie wydano 
'abranych podróżnych. 


tntoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


| =a — 


d 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. = 


Kraków 28 Listopada. 
Ranknoty polskie za 100 złr. now.. . . 
Buble obrączkowe agio. . . o. « « « » 
Talsrý pruskie za 150 złr. now.. + « » 
SKERFO DONG; 2.2.0 ol o agio powie.2 
Półimperyały rosyjskie . < sss... 
Napoleondory 20-fr. . . « « ś + + + » 
Dukaty holenderskie ważne . . +... 


Sese pfeg 


a 
2 » „ na wal aust, , 
Obligacye indemn. z kuponati . ... g 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . » 
Akcye kolei gal. bez kuponu ź wpłatą 80, » 


Listy zastawne polskie z kuponami f- złp. 


Wiedeń 28 Listopada — (telegraf,) 

5%, Metaliki 20. » s « «4/4 «6.6 4 0 ouais 
5%, Pożyczka nąrodowa . . «. « » s= * * 
Akeyo banku narod, wiedeńs. . . . s * * * 

2 banku kredytowego . . - * * * * 
Srebro. e.e. o. éo oo ó goin OESS » 
Londyn 10 funt. szterl. . e ss * * * * * * 6 
Dukat pojedynczy. . e + 2 O |—— 

Wiedeń 27 Listopada. 
Pożyczka skarbowa. 

5%,Metaliki na wal. ust. + e + . . . , . 
5% Pożyczka EPRP, Aue Aie *54 . 
5% Metaliki na mon. KONW, , „, „,„,„,, 
5%, Oblig. indemniz. niźszćj Austryi METAT 
5h "a > węgłerskie .  . . « 
5%» » chorw, słow. ban. o 
5Y - > galicyjskie , « . . » 67 
|, ati > bukowińskie . . . » 
5% " a siedmio) kie s. 
5% >» ` innych krajów kor. . 


5%, Pożyczka nową wenecka - . « e + + » 
Listy zasta wne, 


5%, banku narod, 12 miesięćcznó . . . . . 
LJ LJ r 6 łedie”*.*. . . 2 .. 
> U . 10 letnie p. » » » » . 


» D * losowane w wal austr, . 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie . . . « « « » 
Pożyczki loteryjne. 

Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . . . « 
sr. 1839 całe , . . » » 
» A zr. 1854 na 4'/, . . » * 
Bilety rentowe Come 
Losy zakładu kredytowego 
„ tryćstskie na 4} Yp « « + » + * * » + 


l i . - . . . . 
IAN ina W: eg 


POZA SC EN. 


> 
„ Księcia Esterhazego na . 
. Księcia Salm LJ 40 a » » » 
» Księcia Palffy » 40 » . 
. Księcia Clary 5 40 E ... 
„ Hr. St. Genois 40 g asa 
. Miasta Budy , 40 s s... 
a Księcia Windischgrātg 20 „ . 
a Hr. Waldstein Fi 
„ Hr. Keglewicza Piei gwi. W. 
Akeye bapkowe i przemysłowe. 
Ak-:yő banku narod. Austr. „ + d seses 
„ zakłada kredytowego . + » e.e» » + 
„ żeglugi parowćj na Dunaja. . » . . . |4 
„ kolei półnotnej Ces. Ford.. . » i.s 
. » Tządowój . « « » » » » s.. 
s » fó4chodnićj Ces, Elźb. , . . » « » 
% w Pardnbickiój .. „ « - « «.e: » © « 
k a . «© «2 > © © o 2 
m m Południowćj "GW 'e 8 VU We 
~ , Galicyjakiéj balo 950.5 GALNA 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 żł, hol. . . . . : » 3 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . . . + » E 4 
Bóriin 100 tal! ©. TII 07% 070 6 8 4 
Frankfurt m. M. 100 gł, nadr. . „, . . 15 4 
Genaa 100 lirów piem, . . . . . « elä 7 
Hamburg 100 marków... ù « « » » » 4 
Lipsk EU ce e oca e Wodę O Z 4 
Liworno 100 liróWw + « s « « s » + é 7 
Londyn 10 funtów.» « « « « « » « . F 5 
I'aryż 100 franków. » » » » di 5 
Waluty 
Ceszrskie korony Sa. W. Ę G ..... 
ò korony . + + ee o ..... 
b dukaty ha wagę « + « « sss eo 
a [U .....d... 
Złoto al marco . « « « « » « « sepii 
Napoleońdory . - - » « 4 « « s a ee > . 
nuwerelńy + + « e 2 e e e s e + . .. 
Fryderyki « « + ose «2 0 oo oe . 
Luidory D VAUR oret o ......... 
Suwereny angielskie . « « « e s seoce » 
Imperyały rosyjskie. . . « « » « « » » . 
ENRETA NT 200% 00009 (0 0 . 


å kuponyś Ria Ge Oii. Aol 
Talaryzwiązkowe « « « » » .....d... 
V'raskie bilety KSROWO, 0-0 PAN Par 

I 
i Lwów 26 Listopada. 
Dukat holenderski , » « « e > «60 a 0.0 


Talar powa, 419255K16 9:6 0 Zoo TI 
Listy zastawne galic, bez kupon. wal. austr, . 


Oblig. indema. bez kupon... T A T y e 3 


Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . « 


Warszawa 27 Listopada. 
Półimperyały . . « « « « » FID. ra 
Obligi skarbowe . . e » » » » 

kupon «0.460 0 eoo oo 
Listy zastawne III okresu . « » » « 


SSSdanzna 
SSakaonRSS 


Wrooław 27 Listopada. 
Bunkńoty austryackie w mon. nówćj . . . . 


relskie bilety bankowe, . . « . « » » .. 
s _ Hsty ZAStAWNO. -« « «© © 4 o de big 
Foznańskie listy zastawne 4%. s s s.s 
> H A 7 DE EN „pó 
Obligi koloi krak.-szlązk. , . . . . « « « 


Paryż 26 Listopada. 
kens 3% 


0. e e © © o PUNi ootis 


Londyn 26 Listopada. 
Ss % 


Konsole . . FIR 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


£ Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 rano; 3. 15 południa — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wicczór — do Rse- 
Więg,.790%0a 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 
z Q iednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
E: piła rd Krakowa 11 rano. 
rauy do Sgczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
z Raga - S go Sraikcy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
` eczór. 
ze Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 
z Reessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


1 R Przychodzą; 

s Kreh E y War 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
z Ostrawy (przes boju; TADO; 5. 27 wieczór — 
i = min (Oderberg) z Prus 5. 

27 wieczór — ze Lwotwa 4, X: 
rano = z HR%08%0wa 7. 40 wie po południu; 6. 15 
6.40 wieczór. czór; — z Wieliceki 
a z Krakowa 11. 34 przed k 
4 ci + = ara 9. 15 wieczór. potneniem; do Lwowa 


Przyjechali od 27 do 28 Listopada. 


HOTEL SASKI. Stanisław hr. Rej, Koźmian Jan, Stani- 
sław Rądomyski, Antoni Halziński wł. dóbr, Ferdynand Hosz 
ob. z Galicyi. 


Wyjechali: Józef Nowotny, Ludwika Jerzmanowska, Józef | $ 


Hatmański do Galicyj. 

„HOTEL DREZDEŃSKI. Feliks Łaposzański, Kornel Chwa- 

libóg wł. dóbr z Galioyi. Konstanty Nowaczyński wł. dóbr 

z Rzeszowa. Tytus br. Horoch wł. dóbr ze Btołowy. 
Wyjechali: Tymon Morawski ob. do Galicyi. Odrowąż Krzy- 


szkowski wł. dóbr do Tarnowa. Adam Tabaczyński ob. do 
rołowio. > 

HOTEL ROSYJSKI. Edward Gottschald kup. z Prus. Jan 
Funkenstoin kup. x. Warszawy. Karol Jastrzębski wł. dóbr 


PO |z Wiednia. 


Wyjechali: Karol Jastrzębski wł. dóbr do Rosyi. Ignacy 
hr. aadkoródzki wł. dóbr, Ignacy Rybicki pleb., Józef Dąmb- 
ski ob, do Oświęcima. 


o RR 
URZĘDOWE. 


[N. 3767]. 


Obwieszczenie 


dotyczące się podatku dochodowego w mie- 
ście Krakowie na rok administracyjny 1862. 


Według najwyższego Patentu z dnia 12 Październi- 
ka 1861 r. ma być podatek dochodowy wraz z do- 
datkiem nadzwyczajnym w roku administracyjnym. 1862 
na tych samych zasadach w walucie austryackiej po- 
bierany, jakie w skutek najwyższego Patentu z dnia 8 
Października 1860 r. w roku administracyjnym 1861 
obowiązywały iobwieszcżeniem ck, Władzy obwodowej 
z dnia 10 Listopada 1860 r. L. 4081 do powszechnej 
wiadomosci podanemi były. 

Co do podstaw wymiaru podatku dochodowego na 
rok administracyjny 1862, wysokie ck. Ministeryum skar- 
bowe dekretem z dnia 17 Paźdżiernika 1861 r. L. 4363 
wydanym rozporządziło co następuje: 

1) Fassyom dochodu pierwszej klasy tj. z tych za- 
robkowości, które podatkowi zarobkowemu podlegają, 


jako też i z dzierżaw mają służyć za podstawę na 
rok administracyjny 1862 dochody i wydatki z lat 1859, 


1860 i 1861 w celu obliczenia czystego dochodu w prze- 


cięciu wypadającego. 


2) Przepisy $$. 21 i 22 najwyższego Patentu z dnia 


29 Października 1849 r. co do podatku dochodowego 


drugiej klasy tj. od stałych dochodów, mają być zastó 
sowane do kwot na rok administracyjny 1861, któren 
się z dniem 1 Listopada 1861 r. zaczyna, a z dniem 
31 Października 1862 roku kończy, przypadających. 
3) Prowizye i renty, które pobierający obowiązany 


jest jako dochód trzeciej klasy oznajmić, tj. takowe, 


które niepochodzą ani z procentów od obligacyi publi- 
cznych instytutowych lub stanowych, ani też z kapi- 
tałów na nieruchomych dobrach podatek opłacających, 
albo nareszcie na przedsiębiorstwach podatkowi podlega- 


jących, hipotecznie zabezpieczonych, powinny być na 


rok 1862 wykazane podług stanu majątku i dochodu 
w dniu 31 Października 1861 r. istniejącego. 18 
4) Odbieranie, sprawdzanie i sprostowanie fassyj i 


oznajmień jako też oznaczenie kwoty podatkowój na- || 


btąpi ze strony ck. Władzy obwodowćj— rozstrzyganie 
zaś rekursów przeciw wymiarowi podatku przez ck. 
Władzę: obwodową uskutecznionemu przystoi wysokićj 
tk. Dyrekcyi krajowo-skarbowćj. i 
5) Termin do składania fassyj dochodów i oznaj- 
mien względem stałych poborów ustanawia się do dnia 
pstatniego Grudnia 1861 r., nareszcie 

6) W razie gdyby należytość podatku dochodowego 
ha rok administracyjny. 1862 przed upływem terminu 
płacenia pierwszćj raty nie była jeszcze przepisana, na- 
tenczas aż do przepisania owéj należytości pobór i 
przymusowe ściągnienie tegoż podatku nastąpi według 
kależytości roku administracyjnego 1861. 

Potrzebne blankiety do przedłożenia fassyj i oznaj- 
inień, wydane będą stronom podatkowi podlegającym 
bezpłatnie w tutejszym Magistracie. 
| Z c. k. Władzy obwodowćj. 

Kraków dnia 19 Listopada 1861, 


(1286-2-3) 
Ogłoszenie Konkursu. 


[Nr. 657] 
C. k. Dyrekcya Szpitali św, Łazarza i Ducha 


głasza niniejszem konkurs na posadę adjunk- 
a przy szpitalu św. Łazarza w oddziale Ilsm 
horób zewnętrznych z roczną płacą 400 złr. 
z 'a., a ha mieszkanie 80 złr. w. a. 

Urzędowanie powyższe trwać ma przez lat 
wa, a najdłużćj cztery, 

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
podanie swoje najpóźniej dnia 15 Stycznia 1862 
do c. k. Dyrekeyi Szpitalu św. Łazarza i Ducha 
w Krakowie, wykazując: 

4) Wiek, stan i raiejsce urodzenia; 

2) Otrzymany stopień Dra medycyny i chi- 
rurgii na jednym z uniwersytetów w (e- 
sarstwie Rakuskiem; 

3) Dotychczas położone zasługi w zawodzie 
lekarskim; (1297-1-3) 

4) Dokładną znajomość języka polskiego —i 

5) Świadectwo moralności. 

Z e. k. Dyrekcyi Szpitali św. Łazarza i Ducha. 


Kraków dnia 20 Listopada 1861. 


— Mapy Administracyjnój 


królestwa Galicyi, z Wielkióm Księstwóm 
Krakowskićm i Bukowiną, 
wydawanćj przez c. k. kapitana Kummersberg, 
wyszło już kart 52, 
które się znajdują ua składzie u Archiwiarza map ka- 
tastralnych pana Kunzek, i we wszystkich księgarniach 
znaczniejszych krajowych. — Resztujących kart 8 tego 
dzieła w krótkim czasie wykończóne będą. (1301-1-3) 


l; meinem Verlage erschien so eben und ist direct 
wie auch durch alle Buchhandlungen von mir zu be- 
żiehen: in Krakau durch Hrn Jułius Wildt: 


Der 
verbesserte Lebenswecker. 


in praktischer und unentbehrlicher Rathgeber und Hel- 
fer für Jedermann in Krankheitsfallen, von Fr. Neumann. 
Verfertiger und Miterfinder des  „Liebenswecker-Appara- 
tès.“ Mit vier Tafeln Abbildungen. 
Eleg. brosch. 10 Sgr., — eleg. geb. 15 Sgr. 


Hiermit gleichzeitig habo ieħ den Debit des „Lebenswecker- 
Àpparates“ übernommen, der in elegantester Anfortiguńg von 
ir direct und durch alle Buchhandlungen zu bezięhen ist. — 
er Lebenswecker ist durch seine 13-jahrigen sogensreichen 
Jirkungen bereits. weltbekannt und in vielen Ländern hei- 
isch geworden. Er wird ohne Gefahr nnd Schmerz 
allen Krankheitsfallen nach Anleitung ces obigen Handbiich- 
ins angewaadt. Der Mitfiader hat in Felge seiner langjahri- 
en Erfahrungen am Apparat und Ool eine Wosentliche Ver- 
esserung einireten lasson, die er nunmehr dem Pablikum 
lbständig übergibt, Da diese Erfindung von zu grosser Wioli- 
prr ist, so móge Jedermann dieselbo ernstlich priifen und 
ioh in der Sachó nicht beirren lassen. 
Bonn, Ende November 1861. 


sorea 
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CZAS z Piątku 29 Listopada 1861. 


Woktora Medycyny Hartunga 
POMADA Z ZIÓŁ OLEJEK Z KORY CHINY 


do wzmocnienia i ożywienia porostu włosów. do konserwowania i upiększenia włosów. 
Cena 85 kr. w. a. Cena 85 kr. w. a. 


Wszystkie tu wymienione uprzyw. środki kosmetyczne, które od wielu lat tak 
w kraju jak i zagranicą przez swoją wewnętrzną własność dla obojga płci tak słyn- 
ne uznanie zyskały, i korzystając z tego mnóstwo naśladowań powstało, które przez 
nadanie tymże środkom podobnego koloru, przylepienie takichże etykiet, przez. fał- 
szowanie podpisów doktorskich, równie przez takie same opakowanie bywają bardzo 
często szanownćj P. T. Publiczności za prawdziwe sprzedawanemi, 

Pod pokrywą zewnętrznego podobieństwa, naśladowaniem prawdziwych środków, 
nabywa się zupełnie sfuszerowane i nieodpowiedne wyroby, które dla sławy pra- 
wdziwego i skutecznego wynalazku nader szkodliwy wpływ wywierają. 

Dla wszelkiego zabezpieczenia od podobnych oszukaństw, którym publiczność 
podlega, a które zarazem wielkim uszczerbkiem dla prawdziwego i odpowiedzialnego 
wynalazku się stają — zwraca się uwagę szanownćj P. T. publiczności, aby tę tylko 
środki za całkiem prawdziwe i niesfałszowane uważać zechciała, które w poniżćj wy- 
mienionych składach a przez wszystkie pisma publiczne ogłaszanych, do nabycia są: 


w Krakowie, p. JOZEF BARTL; 


W BIAŁEJ pp. Józef Bergor i Karol Domski — w BRODACH Neumann Kornfeld — w BRZEŻANACH 
B. Fadonhecht — w BUCZACZU M. Lipschütz — w CZERNIOWCACH Ignacy Schnirch i Józef Rożań - 
ski— w GORLICACH »pt. Walery Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w JAROSŁAWIU 
Józef Rohm aptekarz — w JAŚLE aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI $. Wieselberg, i Schajo 
Herrmann — w KENTACH G. Streya — we LWOWIE Jórof Klein, Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszka 
Tomanka Syn — w LISKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J. Lipschütz w MYŚLENI- 
CACH Franciszek Stanisz — w NOWYM-TARGU Karol Laur — w PRZEMYŚLU Edward Machalski — 
w RZESZOWIE Igu. Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE aptekarz Aleksander Grabowitz — w SANOKU 
Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz J. Gormann — w ŚNIATYNIK 
Marcelli Niomczewski — w STANISŁAWOWIE aptekarz Jan Tomanok — w TARNOWIE Józef Jahn — 
w TARNOPOLU Markus Śliwka — w TURCE A. Czyrniański — w KALESKCZYKACH Józef Kodrębski — 
w EBŁOCZOWIE Andrzej Gottwald — w ŻÓŁKWI Rosie Barbag. (629-11-12) 
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I uIueMOqOBZ Op Aopoag Azskkrupomezolufeu 1 Azsforujesiomiunfeu 


w opieczętowanych paczkach po 42 kr. w.a. 
*B-"M 19 Qe 1 04 9d Yoeqzoed zd i yoípeo M 


AOqÓZ OP VLA tuzoŃjEWOJY 
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Doktora Medycyny Borchardta 
Aromatyczno-medyczne Mydło z ziół 


w najdoskonalszym gatunku, do ulepszenia i upiększenia płci, 


Profesora D* Lindes 
Roslinna POMADA W LASKACH 


podwyższa elastyczność włosów i służy oraz do utrzymania loków, — po 50 kr. w. a, 


Balsamiczne MYDEO OLIWNE, 
do mycia i kąpieli szczególne, na najdelikatniejszą skórę dla dam i dzieci, — po 35 kr. w. a. 


„i RP 


MIESZKANIA 


KAWALERSKIE 
na III” piętrze w Rynku gł.. 


składające się z 6 Pokoi 


z kilkoma osobnemi wchodami — z meblami 
lub bez — sz do wynajęcia każdego 


OGŁOSZENIE. 


czasu. (1276-2 ) | 
Dla przestrzeni kolei w ruchu będącćj BF" Wiadomość w Administracyi „CZASU. * 
od Krakowa do Lwowa U TS ow 


W roku zeszłym miesiącu Lipcu, Romuald Helle- 
brand, były właściciel kamienicy w G. III pod L, 212/330 
ogłosił w Dzienniku „Czas“ w numerach 162, 164 i 
166 z roku 1860, że podpisani nabyli od niego pozor- 
nie rzeczoną kamienicę. — Ponieważ w tym przedmio- 
cie rzecz cała dobrowolnie załatwiona i podpisani jako 
prawi nabywcy takowój są umieszczeni. — Ostrzeżenie 
przez Hellebranda uczynione zniesione, ogłaszają, iż nikt 
inny jak tylko my sami mamy prawo do tej kamieni- 
cy i wyłączną wolność nią rozrządzenia, 

Kraków dnia 25 Listopada 1861 r. 

Nikodem Łysakowski, Marya Łysakowska. 


t=>PRONZKK==u 


ma słabości szyjne, 


głównie 
na przerost gruczołu tarczykowe- 
go „Woli“ (Kropfpulver). 


ŚWIADECTWO 


Znając bliższe części składowe proszku na wołę, 
przedstawionego mi przez p. Praskowica aptekarza 
w Konic, oświadczam niniejszem, iż tenże proszek 
nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych 
części składowych, i że również miałem kilkakro- 
tme sposobność przekonania się o nader skutecznym 
działaniu tegoż proszku przy powiększeniach gruczołu 
tarczykowego t. j. tak zwanej woli (Kropf) przy nader 
znacznóm obrzmieniu gruczołów lymfatycznych szyjnych. 

Konie dnia 10 Lipca 1861 r. (1017-8-13) 


Dr. Kohler m. p. 
Ci panowie którzyby sobie życzyli mieć skład 
tego proszku chcą pisemnie się udać do Ed. Pra- 
skowica aptekarza w Konie, w Morawii. 


Transport świeżej 
Cena 4 dużćj flaszeczki złr. 4 c. 20 
| 60 


HERBATY CHINSKIEJ CSSA 
KARAWANOWEJ "Zapakowanie od 1 do 10 flaszek 10 c, w. a: 


: | Skład główny dla Wiednia: u pp. Pętzhold i Süss. 
odebrał podpisany Dom Handlowy w gatunkach wyborowych, i sprzedaje towar ten TE" Krakowa: u p, Karola Rzący. 
z pierwszćj ręki sprowadzony, po najumiarkowańszych cenach począwszy| „ n >» zk A; u p. Henryka Lanert. 
od dwyóch do dziesięciu złr. za funt wagi rosyjskiej,| » 7 stawowa u p. J. Tomanka 
MAG" Zwraca się tu uwagę na (1278-2-0) | xæ Leczeniem chorób skór- ==4 


BE?” HERBATĘ ZIELONA “E nych i płciowych 


ji jęszanie j ¿ ; zatrudnia się przedewszystkiem 
jako do mięszania onćj z czarną Herbatą, bardzo właściwą. ; M 
Biorący na raz dziesięć funtów ifierbaty jednój ceny, otrzyma jakoj w wROCŁ AWILIĘ ulica: Fryderyka MANA „do 
rabat jeden funt tegóż samego gatunku w dodatku. ód i 
$ Przylasku nad Wisłą, (Do- 


e E Oai zadal minium RUSZCZA, powiat 


w KRAKOWIE Antoni Hoelcel. Mogilski), otwartą zostąła 


sprzedaż drzewa na pniu, 


wynosi ilość drzewa opałowego na rok 1862, 


15.000 sągów opałowego: sosnowego, świerko- 
wego, jodłowego i bukowego. 


42.000 sztuk progów pod szyny, sosnowych 
lub dębowych. 


Dostawa tegóż drzewa może się już rozpocząć dnia 1go Stycznia 1862 ma być zaś 
zupełnie ukończoną: 


z dniem ostatniego Czerwca 1562. 


Warunki dostawy, kóre podejmujący się tego liwerunku winien podpisać, znajdują się 
do przejrzenia we wszystkich inspekcyach dworcowych. 

Oferta winna zawierać gatunek i ilość drzewa, także stacyę, do którćj się dostawę przed- 
sięwziąść zamierza, niemniej i wadyum 5%/,, od sumy zamierzonego liwerunku w gotówce lub 
w papierach giełdowych podług kursu obliczonych. 

Zaprasza się zatem PP. Przedsiębiorców by oferty swe wnieśli najdaléj do 


BĘ” dnia 8° Grudnia 186L7TĘ > 


do Dyrekcyi centralnej e. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika w Wiedniu (Heidenschuss gmach 
Zakładu kredytowego) pod napisem „Oferta na liwerunek drzewa opałowego i budulcowego* 


(Anboth zur Lieferung von Brenn- und Bauholz) 
Wiedeń dnia 20go Listopada 1861. 
Od ce. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


wraz z opisem, 
í 


» 


Z NN, 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | m = E 5 | 
a Wys. bar. | gran ciep. wilgsta, i Bmiax: oierłe Dębiny mogącej stużyć ną opa drobny 1 
AE pić aś Wah powietrza Blorwzok BTAN i T dd pes i materyał. 
| OfBosam. |Resumura| wsględza | t uatpóecie wiatru | NIUBA ; MoA Przytem sprzedaje się kilkadziesiąt sztuk starych 
dębów i topól nadwiślańskich, stolarzom tak pô- 


329 717 7 75 dni ; a> > 
(1302-1-2) Baumschul-Aleć Nro 1',, 28] | 28 42 0 6 88 zachodni — | tek od godziny ósmćj rano. (1258-4-7) 


W Drukarni „CZASU,“ 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


a 


